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JK WŁOKNIARZY TRWA! 


Wczorajsza konferencja w Warszawie została zerwana 


Obie strony odrzuciły propozycję oddania Sprawy pod arbitraż rz 


WARSZAWA, 17. 3.— |Społecznej, pracodaw- |cieli Min. Opieki Społ. 
(PAT). W dniach (6117. ców włókienniczych zmierzające do zapro- 
b. m. odbywały się oraz związków zawo-|wadzenia zakazu ja-| 
w Ministerstwie Opie- dowych. Obie strony kichkolwiek dalszych | 
ki Społecznej konferen- |oświadczyły się w za-|obniźżek i wyrównania | 
cje w sprawie likwida- sadzie za koniecznoś- poziomu stawek. 
cji zatargu w przemy-|cią zawarcia umowy| W myśl tej propozy- 
śle włókienniczym przy zbiorowej, odrzucając |cji stawki zarobkowe. 
udziale przedstawicieli jednak propozycje po- byłyby o około 15 pro- 


ki obowiązujące w u- 
mowie zbiorowej z ro- 
ku 1928, byłyby jednak 
o kilka procent wyższe 
od płaconych stawek 
obecnie. Obie strony 
odrzuciły również pro- 
pozycje oddania spra- 
wy pod arbitraź rzą- 


Ministerstwa Opieki|jednawcze przedstawi-|cent niższe, niż staw» 


dowy. 


Krwawe zajścia w Pabjanicach 


Komunikat urzędowy o wczorajszych demonstracjach 
w czasie Których padło 5 zabitych 


Skoro kilkakrotne użycie 


tychmiast w zupełaości opa- 


Elementy wywrotowe w jjącego się ulicą Nasedo 
od samego po-, 


Pabjanicach 
czątku wybuchu strajku włó- 
kienniczego usiłowały zapa- 
nować nad podnieconymi u- 
mysłami „strajkujących robot- 
ników. 

Po opanowaniu komisji 
strajkowej klasowych Zwiąż- 
ków Zawodowych komuniści 
robili wszystko, aby wywo- 
łać w Pabjanicach rozruchy. 

Przez cały ubiegły i bie- 
żący tydzień dzięki energji i 
taktowi organów policji nie 


doszło do  prowokowanych 
stale zamieszek. 
Wreszcie wczoraj pod 


wpływem nadchodzących z 

arszawy niepokojących wia- 
domości o rokowaniach w 
kierunku likwidacji strajku, 
komuniści pabjaniccy po krót- 
im wiecu tak opanowali sy- 
tuację, że sprowokowali roz- 
chodzących się robotników 
o utworzenia nielegalnego 
pochodu, który ruszył ulica- 
mi miasta, wznosząc okrzyki 
antypaństwowe, 

Tłum w liczbie ponad 2 
tysiące osób, przechodząc ul. 
Moniuszki, na widok zbliża- 


Pełnomocnictwa dla 
P. Prezydenta 


„, WARSZAWA, 17. 3. — Komi- 
sja Prawnicza Sejmu pod prze- 
wodniciwem wicemarszałka Cara 
obradowała dziś nad projektem 
rządowym ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy, Na posiedzeniu byli obec- 
m przedstawiciele rządu. Posłowie 
klubów opozycyjnych nie brali u- 
działu w obradach komisji. Refe- 
rent poseł Paschalski (BBWR) po- 
zielając motywy zawarte w uza- 
sadnieniach projektu ustawy o peł- 
nomocnictwach dla Prezydenta 
szeczypospolitej, prosił o przyję- 
cie projektu bez zmian. Projekt 
przyjęto w obu czytaniach. 


oddziału policji państwowej | gazów łzawiących, a nawet 
zwrócił się w kierunku orga-|salwa ostrzegawcza nie po- 
nów bezpieczeństwa|mogły i tłum coraz silniej i 
i z miejsca je- zaatakował|ugresywniej nacierał na od- 
strzałami rewołwerowemi ijdZiały policji, obrzucając ją 
gradem kamieni, raniąc kilku|dalej kamieniami, ta ustatnia 
policjantów. zmuszona była oddać w o- 
Równocześnie z dachów | bronie własnej kilka strzałów 
i okien przyległych domów |w tłum, skutkiem czego zo- 
posypały się na głowy policji|stało zabitych 5 manifestan- 
ciężkie przedmioty, kamienie |tów i kilku rannych. 
i strzały rewolwerowe. Po nadejściu posiłków z 
Łodzi sytuacja została na- 


nowana tak, że w Pabjani- 
cąch panuje obecnie zupełny 
spokój. 

Dowodem tego, że akcja 
była zgóry przez komunistów 
zorganizowana i uplanowana 


świadczy fakt uszkodzenia 
linji elektrycznej z Łodzi do 
Pabjanic co spowodowało 


dłuższe pozbawienie miasta 
oświetlenia w godzinach wie- 
|czoznych, 


Górnicy nie godzą się 


na żadną obniżkę płac 


Przemysłowcy odrzucili propozycję 


SOSNOWIEC, 17. 3. PAT. Dziś 
w inspektoracie pracy odbyły się 
pierwsze konferencje w związku z 
wywieszeniem na kopalniach Zagłę 
bia Dąbrowskiego zawiadomień o 
projektowanej obniżce plac o 15 
procent, 


Z każdą z zainteresowanych 


MS ees 
POZNAN, 17. III. (PAT.)—Oko- 

ło godz, 11 ej spadł na polach 
majętności Zielniki pod Srodą, w 
odległości około 400 m, od zabu- 
dowsń gospodarczych, sumolot ty- 
pu Henriot. Samolot ssłonął pra- 
wie doszczętnie. Pod jego szcząt- 


kami odnaleziono częściawo zwę- 
Elone zwłoki 2-ch lotników. 


Według przypuszczeń, jednym 
z lotników, którzy stracili życie w 
wypadku, jest syn właściciela ma- 
jatku Zielniki, b. ministra i koii- 
sarza generalnago R. P. w Gdań- 
sku, Leona Plucińskiege. 

Według informacyj s kół lotni- 
czych w Poznaniu, se'nolot był 
wait Aeroklubu poznańskie- 


stron Inspektor pracy odbył koofe- 
rericję oddzielnie. 

Na konferencji z przemysłowca- 
mi inspektor zaproponował cofnię- 
cie obniżki płac, 

Przemysłowcy oświadczyli, ża 
wobec braku pełnomocnictw nie 
mogą odpowiędzieć pozytywnie. 
Druga konferefcja z przedstawicie- 


. + 


s 


W uzupełnieniu godanej wiado- 
mości © katastrofie samolotowej 
w Zielnikach pod S,odą, dowiadu= 
jemy się, iż ś. p. Stefan Pluciński 
wraz z Ś. p. Hilchenem  wystarto- 
wali wczoraj rano na aeroplanie 
Henriot Aerokluby poznańskiego 
do lotu ćwiczebnego z zamiarem 
wylądowania w Zielnikach, w ma- 


jatku brata Ś. p. Piucińskiego. 


Już w pobliżu tego majątku 
samolot z niewiadomych powo- 
dów spadł na ziemię, zapalil się i 
uległ zupełnemu zniszczeniu. Bez- 
pośrednim świadkiem katastrofy 
był brat zmarłego $. p. Plucińskie- 
go, 

Tragicznie zmarły lotnik HII- 


TASTROFA LOTNICZA 


2 lotnicy zginęli w płomieniach 


inspektora pracy 


lami robotników wykazała, że ro 
botnicy nie godzą się na jakąkol- 
wiek obniżkę płac. 

SO3NOWIEC, 17. 3. Inspek- 
tor pracy zapowiedział stronom 
przeniesienia rokowań do Warsza- 


wy i zaprosił strony do Minister- 
stwa Opieki Społecznej na daień 
21. marca, 


chen, był synem dyrektora depar- 
tamentu morskiego min. przemysłu 
i handlu 


Min. Beck konferuje 
z Mac Donaldem 


GENEWA, 173 (PAT). — 
Minister Beck, któremu towarzy- 
szył stały delegał do Ligi Naro- 
dów Raczyński, odbył dłuższą 
konferencję z Mac Donaldem. 


ądowy 
Warunki 


przemysłowców 


Wczoraj późnym wieczo» 
rem łódzki inspektor pracy 
inż. Wojtkiewicz otrzymał od 
przemysłowców następujące 
pismo, dotyczące propono' 
wanych przez nich warun* 
ów, 

Niniejszem podajemy 
projektowane przez 
nas na wspólnej konfes 
rencji w dn. 17 b. m. 
panu głównemu inspe- 
ktorowi pracy warunki, 
na których gotowi je» 
steśmy podpisać umo= 
wę zbiorową z robotni- 
kami w celu utrwale- 
nia obecnego poziomu 
płac oraz dla zatamo- 
wania dalszego wzro* 
stu obniżek. 

Warunki te są nastę. 


pujące: W przędzal- 
niach bawełny oraz 
wełny  czesankowe 


płace będą niższe o I 
proc. od taryfy z 1928 r. 
W farbiarniach i wy” 
kończalniach o (7 proo. 
W  tkalniach oraz 
przędzalniach zgrze- 
bnych wigoniowych i 
odpadkowych o 20 proc- 
Płace te sj rm zasto” 
sowane w fabrykach 
zrzeszonych z dniem 
podjęcia pracy przez 
robotników. 

(Tu nastę pują podpisy 
przedstawicieli 4-ch związ- 
ków przemysłowców) 

> gło 

Do powyższego cennika 
będą włączone punkty, do- 
tyczące wynagrodzenia w 
tkalniach przy pracy na wię» 
cej niż dwóch krosnach. | 

Wynagrodzenie to będzia 
wynosiło 7 i pół oraz 10 proc. 
za dodatkowe krosna w za- 
leżności, czy osnowa posiada 
pilnowacza czy też nie. 

Oddzielny punkt omawia 
również sprawę delegatów 
fabrycznych. 


Zmniejszenie kary 
Blachowskiemu 
WARSZAWA, 17. 3. (PAT.). = 
W Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie rozpatrywana dziś była sprawa 
Błachowskiego. zabójcy dyrektora 


Następnie min. Beck przyjął ju- |zakładów żyrardowskich — Gasto- 
gosłowiańskiego ministra spraw |na Kellera-Badin. Na mocy wyro- 


zagr, Jovticza. 


ku Sąd Apełacyjny zmniejszył Bla- 
chowskiemu karę o 1 rok, skazu 
iąc go na 4 lata więzienia. 


ECA GG GG 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 18 marca 1933 +. 


my zrewidować 


nasze długi zagraniczne 


Za towary amerykańskie płacimy 4 razy drożej 


— |chce bynajmniej uchylać się 2d zobo- : 
przyjęła w układzie |cznie towarowe, a r 
ale zaznaczyć na |została ustalona w chwili, 
leży, że długi te należą do katego- wskaźnik cen hurtowych był 
czych, co|zv wyższy od obe,nych. 


Str. 2 


Musi 


WARSZAWA, 17.3 (PAT). 
Na wstępie dzisiejszego postedze- 


nia Senatu przyjęto bez zmian kil- | waszy! 


ka projektów ustaw, poczem sen. 
Wielowieyski przedstaw ł sprawo- 
adame komisji soraw zagranicznych 
o proiekcie ustawy, ratyfikującej 
trvktat przyjaźni, bandlu i prawa 
konsularnego między Polską a Sta- 
nami Zjednoczon: mi podpisany w 
1931 r, Po przemówieniu sen, 
Dembskiego (PPS), który poruszył 
robilem stosunków na emigracji 
(ARA w Ameryce i po odpowie- 
zi referenta projekt ten przyjęto. 

Senator Kainieniecki zreferował 
tprawę ratyfikacji raporiów rzeczo- 
znawców, przyjętych w Londynie 
w 1931 r. i protokułów, dotyczą- 
cych Bułgarji i Węgier, w 1932 r” 
Są lo układy znane jako „morstor- 
jum Hoovera“. Rejerent mówiąc o 
długach Polski w stosunku do A- 
meryki podkreślił, że Polska nie 


TI PBASE OE "OSR" 
Gratulanci 


n 
się uroczystość wywieszenia po raz 
pierwszy od czasów rewolucji flag 
o barwach cesarskich. 
dack okrętów uszykowaly się zało 
gi w galowych mundurach z orkie- 


wiązań, które 
ngfońskim, 


rji dłuzów międzysoiuszni 


do których rowizja jest konieczna tei usta 
w interesie gospodarstwa świato- bez zmian. 


Ubezpieczenia i podatki 


tematem wczorajszych obrad Sejmu |; 


WARSZAWA, 17: III. Dziś izba 
wysłuchała sprawozdania pos. Goet- 
ja o noweli rozporządzenia Vana 
Prezydenta o ubezpieczeniu pra- 
cownitów umysłowych. Referent 
podniósł że deficyt w 4 zakłańach 
ubezpieczeniowych wyniósł 27.600 
tysięcy złotych, Komisja sejmowa 
uznała za konieczne przywrócenie 
równowagi budzetowei. Po refera= 
cle pos. Goetla wywiązała się dłuż: 
szu dyskusja. W głosowaniu przy- 
jęto ustawę w drugiemi (rzeciem 
czytaniu 

Następnie pos. Wierzbicki 
przedstawił sprawozdanie komi- 
sji skarbowej o rządowym pro- 


Flagi cesarskie 


na okrętach 


BERLIN, 17 ga marca Dziś ra- 
no na niemieckich okrętach wojen- 
ych, stojących w Kielo, odbyła 


Na pokła- 


Bójki z 


Stery feldmarszałek cesarski, obec- 
ny prezydent „republiki* niemiec- 
kiej, Hindenburg i narodowy rewo- 
lucjonista Hitler wymieniają uścisk 
dłoni na znak radości z powodu 
przywrócenia dekretem Hindenbur- 
ga ilagi b, cesarstwa niemieckiego 
i usunięcia tem samem konstytucyj- 
nej tlagi znienawidzonej republiki. 


"|w instytucie anatomicznym w Wiedniu 


WIEDEN, 17. 11). (PAT.) —Dziśj 
w południe doszło do ekscesów w 
w Instytucie anatomicznym w Wie- 
dniu, Kilkudziesięciu studentów hi- 
tlerowców wtargnęło do prosekto- 
rium i rzuciło się na pracujących 
łam studentów żydów. Profesor 
Haffer i dwóch asystentów zostali 


BEZ RADJA DOM JEST GŁUCHY! 


| 
| mm 


Nr. 77 


Wybuch na parowcu 


15 osób poniosło śmierć 


COLOMBO, 12.3. (PAT): W odle- | rannych. Rozbitkowie, szuka jos 
głości 3C0 mil od Colombo nastąpił | ocałenia w szałupach, uratowani zo- 
wybuch na parowcu morseskim | stali przez parowiec japoński „Na. 
wegs i ponadła są to długi wylą*! „HINNJY*, prey wybucha 15 osób | piesmaru". który oczekiwany jest 
wysokość ich ponioslo śnierć. a z pośród 13 po- |w Colomb» dziś wieczorem 

kiedy zostałych przy życiu a jest ciężko 
4 ara| 
Projekt 


"se Węgrzy przeciwko Niemcom 


sam .Hitleryzm — to wzmocnienie idei 
pangermanizmu 


BUDAPESZT. 17. 5 PAT. Na|oslabieni» Polski. Przymierze z 
sadzeniu Izby niższej vossł| Niemcami byłoby  największem 
slińsky wystąpił ostro przeciwko | nieszczęściem i utru Iniłoby jeszcze 
4 , i Bethlena w Niem-|walkę Węgier o rewizję traktatów, 
jezcie ustawy O zes pskał majat- | each. Miedzy  Wągrami, a dzisiej- Rząd winien jasno oświadczyć, 
kowym, i przedstawił zmiany jar |szemi Niemcami vá viądczył|że nie popiera hr. Bethlena, Prze: 
kie w projekcie jg siati DO-| mówca — istn'eia bardzo noważne| mówienie to przyjęła izba płoš 
EO Ecco prez aa przeciw eństwa. Doiście Hitlera do | nemi oklaskami 
wprowadzenia stałego podatku ai teh bay fe i pory s Zderzenie pociągów 
ograniczyła go do lat 5, w for- anschluss zaś przy polityce celnej 13 PAT 


stawy  ralylikacyjnej 


iode'vtom hr 


mie skontynćentowanej 24 mil- Niemi MUKDEN z 
; ; iemiec oznacza utratę dn Wę- ni ' 
a Paka gier ważnego rynku zbytu. Nie le- | Dziś prieg eia stacjami 


sze R wy 
ty ówaleś W Iitaresie Węgier Czeng-Czia-Tun i Su-Ping-Kai 
E oO ą pociąg pasażerski, 50-u pasa- 


żerów poniosła śmierć a z$óra 


W dyskusji zabrał głos min. 
Zawadzki. Poczem w głosowa- 
niu odrzucono wszystkie popraw- 
ki i ustawę przyjęło w brzmie- 


piy komisji o 2i3 ikke Zamordowanie 70-u jest rannych. 
astępnie posiedzenie sejmu od- Ą | 

[bedzie się we wtorek o godz. Rakowskiego. Poseł zabójca 
195000: LONDYN, 173 (PAT). — Biu-| BERLIN, 173 (PAT). — Po. 


to Reutera donosi ze Stambułu: |licja dokonala rewizii w miesz- 
przebywający na wyspie Prinki- | kaniu socjalistycznego posła Nus- 
pe koło Stambułu Trocki otrzy-|bauma we Fryburgu. Podczas 
> » A mał z wiary godnego źródła wia |rewizji Nusbaum wystrzałem z 
niemieckich domość o zamordowaniu b. am-|rewolweru położył trupem jed- 

r . |basadora sowieckiego w Londy- | nego policjanta, drugiego zaś 
strami. Po odczytaniu rozkazu Hin- {pnie i Paryżu Rakowskiego. zranił. 


denburga o przywrócenie daWNEj | pompowe www wwwwawy 


flagi na okrętach wojennych, wcią- 
pne wra meei] Strajkujący aleksandrowscy 
zwyciężyli 


poczem dowódcy osrętów wyglosili 
Okolicznościowe przemówienia, in- 

Podpisanie umowy zbiorowej 
i podwyżka płac 


formujące marynarzy o doniosłem 
znaczeniu rewolucji hitlerowskiej. 

jedynie celem przywrócenia 0- 
mawianego cennika płąg. 


żydami 
Umowa podpisana została 


między delegatami robotników, 
związku klasowego z jednej, a 
Stowarzyszeniem  Fabrykantów 
Pończoszniczych i Stowarzysze- 
niem Chrześcijan Kupców i Prze- 
mysłowców z drugiej strony. U- 
mowa obowiązuje na przeciąć 
sześciu miesięcy 

Już w dniu wczorajszym część 
zakładów przemysłu pończoszni" 
czego w Aleksandrowie urucho- 
żej, niż to przewidywała umowa | miono, Pozostałe uruchomione 
z 10 września r. ub, gdy akcja|będą w poniedziałek, dnia 20 
|strajkowa zorganizowana została |b, m. 


W wyniku odbytej w dniu o- 
negdajszym w sali straży ośnio” 
poturbowani, W czasie utarczek zo- |wej w Aleksandrowie konferen- 
stały zniszczone urządzenia pro- |cji, między strajkującymi i wła- 
sektorjum. Usunięci z wydziału ana» |ścicielami fabryk _ pończoszni- 
tomicznego studenci rozpoczęli a- | czych, pod przewodnictwem insp. 
wantury na innych wydziałach. 4-ch |pracy, p. Kakowskiego, doszło 
studentów rannych w głowy odwie- | ostatecznie do porozumienia. 
ziono do szpitala, Robotnicy osiągnęli najzupeł- 

ad niejszy sukces, albowiem prze- 

mysłowcy nietylko zgodzili się 

szum na podpisanie umowy zbiorowej, 
lecz wyrazili nawet zgodę na 
ustalenie niektórych stawek wy- 
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NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 18 marca 1933 r, 


Str. 3 


Wydatki reprezentacyjne pana mecenasa 


46.000 na sumach przechodnich 
DZIWNA KSIĘGOWOŚĆ KURIERA ŁODZKIEGO 


„sumy przechodnie" Zł. 46.000.—|wyższy powiększono kapitał za- 
Po zbadaniu tej pozycji oka- |pasowy Wydawnictwa, wybraną 


Kurjer Łódzki”, który pod- 
czas chwilowej przerwy w wy- 
dawaniu naszego pisma, tak 
szumnie rozpisywał się na temat 
naszych dłagów, które według 
niepopartych żadnemi dowoda- 
mi wiadomości miały podobno 
osiągnąć fantastyczne sumy, (!) 
zapomniał widocznie o swoich 
wlasnych kłopotach i sprawach 
finansowych, które jak można 
stwierdzić ma podstawie orygi- 
nalnych dowodów, mijają się 
bardzo często z prymitywnemi 
zasadami uczciwości. 

W lokalu Towarzystwa Dru- 
karsko Wvdawniczego prowa- 
dzone są dwa przedsiebiorstwa 
wydawnicze: „Kurier Łódzki” i 
„Łódzkie Echo Wieczorne”, o- 
becnie „Echo”. 

„Kurier Łódzki” jest włas- 
nością Towarzystwa Drukarsko 
Wydawniczego sp. z o. o., kt- 
rego udziałowcami są: 

Jan Stypułkowski z 195 udzia: 
lami po zł 50.—, Wiktor Grosz- 
kowski z 105 udziałami po zł. 50.— 
„Łódzkie Echo Wieczorne”, a 
obecnie „Echo” ma być wyłącz- 
ną własnością p. Jana Stypuł- 
kowskiego, według oświadczenia 
p. Stypułkowskiego. 

Książkowość obu wydaw- 
nictw, aczkolwiek Łódzkie Echo 
Wieczorne prowadzi je odrębnie 
dla siebie, jest jednak wspólna, 
gdyż salda z ksiąg Ł. Echa Wie 
czornego przenoszone są do ksią- 
żek T-wa Drukarsko Wydaw- 
niczego sp. z o. o. i w ten spo- 
sób bilanse roczne przedstawio- 
ne władzom skarbowym obej- 
mują oba wydawnictwa, 

„Łódzkie Echo Wieczorne” 
przeniesione do lokalu T-wa 
Drukarsko Wydawniczego sp. 
z 0. o. w maju '1925 r. i włą- 
czona do wspólnej książkowości 
od LVI. 1925 r. Wydawnictwo 
powyższe weszło do książko” 
wości bez funduszów własnych. 
Książkowość prowadzona jest 
systemem amerykańskim. 

Książki za 1928 r, nie są wy- 
kończone. Do dziennika wpisa- 
ne są pozycje do września 
włącznie, jednak stronice nie są 
podsumowane, tak samo nie za- 
prowadzono dotychczas ksiąg 
pomocniczych, na podstawie 
których możnaby stwierdzić o- 
becny słan przedsiębiorstwa. 

Wobec powyższego bsdanie 
ksiąg za 1928 r. jest utrudnione 
i wymagałoby bardzo wiele cza- 
su. Zdaniem prowadzącego książ- 
ki p. Cywińskiego wpisanie do 
książek wszystkich operacji za 
rok 1928 oraz zamknięcie ksią- 
żek „wymagać będzie czasu około 

miesięcy. 

„Na żądanie p. Leona Chwal- 
bińskiego, który z ramienia p. 
Groszkowskiego zajmował sie 
sprawami finansowemi, aby wy- 
kazano sumy pobrane w 1928 r. 
przez obu udziałowców, księgo- 
wy p. Cywiński oświadczył, że 
wykazu takiego dać nie może 
ze względu na tradności sporzą- 
dzenia. dniu 6.11. dostarczo- 
no mi wprawdzie wykaz sum 
pobranych w 1928 r. przez obu 
wspólników, przytoczone jednak 
cyfry okazały się nieścisłemi. 
„ Wobec powyższego przysłą- 
pae do badania bilansów i 
siążek za 1927 r. 

Bilans T-wa Drukarsko Wy- 
dawniczego sp. z 0. 0. zamyka 
się sumami. ZŁ. 301.811,76 

„Fundusze własne T-wa skła- 
dają się: 

z kapitału zakład, Zi 15:000.— 
zapasów. „ 56,294,19 
amortyzac. „ 63.198,75 
Razem 134.492,94 
W stanie czynnym tegoż bi- 


łansu figurują: 
Zł. 49.383,69 


wy z lat ubiegł. 

o odpisaniu zysku 

za roł 1927 ks 

istotne straty wynoszą Zł. 46.113,19 
od powyższem widnieje jesz- 

*ze jedna pozycja 


zało się, że w dniu 3i grud 


sumę zaksięgowano na rkach 


nia 1927 r. wpisano na r/k|pożyczek obu współwłaścicieli 
sum przechodnich wyna-'T-wa Druk. Wyd. 


grodzenie dla p. Jana =) 
galer ranr ko „zwrot 

osztów podróży; repre- 
zentacji i wierszowego 
za lata 1923, 1924, 1925 i 
1926 w wysokości zł. 46000 

Pozycja powyższa znalazła 
w bilansie równoważnik po stro- 
nie kredytowej w postaci zwię- 
kszenia t/ku wierzycieli, gdzie 
p. Stypułkowski figuruje jako 
wierzyciel Kurjera Łódzkiego 
na takąż sumę. 

Wyjaśnień przekonywujących 
dlaczego należności p. Stypuł- 
kowskiego za ubiegłe 4 lata z 
tytułu zwrotów podróży, wier- 
szowych i t. p. znalazły się na 
rachunku sum przechodnich, a 
nie na r/ku kosztów Handlo- 
wych — niestety nie można 
było otrzymać, 

powyższego wynikałoby, że 
T-wo Drukarsko Wydawni- 
cze jest przedsiębior- 
stwem handlowem, defi- 
cytowem gdyż wprowadzając 
należności p. Stypułkowskiego 
na właściwy rok kosztów hand- 
lowych okazałoby się, że straty 
wynoszą nie zł. 46.113,19 a zł. 
92.113,19 przy kapitale własnym 
zł 134.492,94  Równałoby się to 
zmniejszeniu około 70 proc. ka- 
itału zakładowego wraz z wszel- 
iemi rezerwami. 

Bilans za 1927 r. jest 
wobec tego nieprawidłowy, 
gdyż znalazły się w nim 
koszta obejmujące zakoń 
czone lata poprzednie. 

Ze straty z 1925 r. w wyso- 
kości zł. 64.801,50 odpisuie się 
corocznie zyski, tak że bilanse 
T-wa Drukarsko Wydawni- 
czego Sp. z o. o. wobec 
nieodpisania całej straty 
wykazuje stałe deficyty. 

Deficyt tak poważny z 1925 
r. T-wa Druk, Wyd. so. z o. 0. 
w wysokości zł. 64.801,50 spo- 
wodowany został włączeniem do 
bilansu T-wa, bilansu Łódzkiego 
Echa Wiecz., które jest własno- 
ścią tylko i laweta popra 

„Echo Wieczorne* zdaniem 
„ Cywińskiego, prowadzącego 
książki buchalteryjne, jest wy- 
dawnictwem w dalszym ciągu 
deficytowem, do którego p. Sty- 
pułkowski ma dokładać znaczne 
sumy. Łódzkie Echo Wieczorne 
zwraca przy końcu roku ksią ż- 
kowo (przy pomocy przeniesie- 
nia sald) wydatki na administra- 
cię, lokal, światło i t: p, w cią 
gu jednak roku wydatki obu 
pism pokrywane są z wspólnej 
kasy T-wa Druk. Wyd., która 
obsługuje oba wydawnictwa. 
Odzwierciadlente powyższych o- 
peracji znajduje się na osobnym 
rachunku Ł. Echa Wiecz. 

Przeglądając rachunki 
watne i pożyczek obu właści- 
cieli T-wa Druk. Wyd, można 
stwierdzić, że wedlug ksiażek 
(fol. 40) z 1924 r. na rachunku 
pożyczek widnieje pozostałość w 
sumie zł. 16.720,14, którą prze- 
niesiono w r. 1925 na rok poły- 
czek p. Stypułkowskiego w wy* 
sokości zł. 1697,38, p. Grosz- 
kowskiego — zł. 15022,76, «o u- 
ważać należy, jako pożyczki u- 
dzielone przez obu współwiaści: 
cieli  Wydawnictwu P. f 
Groszkowski twierdzi jednak, iż 
żadnych pożyczek T-wu nie u- 
dzielał, a pobierał jedynie pew- 
ne sumy jako zysk z przędsię* 
biorstwa. 

Powyższe pozostaje w łącz- 
nośći ze sprawą nie dającą się 
jeszcze wyjaśnić, a mianowicie 
pobraniem w r. 1925 przez obu 
współwłaścicieli p. J. Stypuł* 
kowskiego zł. 17.808,98, p. W, 
Groszkowskiego zł. 14 700,—, ra- 
zem zł. 32.508,98, sumy odpowia* 
EA wykazanemu zyskowi w 

r. 


pry 


Wobec tego, że o z“ po 


W ten sposób zmniejszono 
r-k pożyczek p, Groszkowskiego 
o zł. 14.700— wobec czego r-k 
ten wykazuje po dzień 31.XIL. 
1927 r. pozostałość w wysokości 
zł 322,76 na korzyść p. Grosz- 
kowskiego. 

Rachunek pożyczek p. Sty 
pułkowskieśo obciążono pożycz- 
ką udzieloną przez niego „Echu 

ieczornemu* w wysokości zł. 
38.527,58 a po wyksięcowaniu 
pobranej kwoty w r. 1925 zł. 
17.808,98 i innych drobniejszych 
pożyczek wykazuje ono pozosta- 
łość na korzyść p. Stypułkow= 
skiego na dzień 31.XIIL. 1925 r. 
zł. 16.059,70, 

Od salda powyższego jako 
pozostałości pożyczki udzielonej 
„Echu Wiecz.” przez p, 
kowskiedo. oblicza sobie tenże 
na r-k wydawnictwa odsetki, 

Dlaczego zapisanie powyż- 
szych odsetek na r-k kosztów 
T-wa Druk. Wyd. obciąża obu 
wspólników i to za pożyczkę u- 
dzieloną „Echu Wieczornemu* 


przez p. Stypułkowskiego — nie Odpowiedź da niedzielny numer N. Dziennika Łódzkiego. 


Stypuł- | g 


umie nikt objaśnić, natomiast — 
p. Stypułkowski oświadczył, że 
powyższe księgowania były o- 
statnio niewłaściwe i gotów jest 
przeprowadzić korekturę. 

W 1927 r. wsnvólnicy pobrali 
z kasy: p. J. Stypułkowski zł, 
31.095,61, p. W. Groszkowski zł, 
21,030, . 

Podczas gdy kwotą wy» 
braną przez p. Stypułkow- 
skiego obciążono koszty 
wydawnictwa za repre- 
zentację, koszta podróży 
i prowadzenie spraw Su- 
mą zł. 20.000,—, za wierszowe 
zł 8216,15, akcepty (r-k sum 
przechodnich) zł.2.500, —, różnicę 
w akceptach zł. 334,45, razem 
zł. 31.095,61, sumę p Groszkow- 
skiego zł. 21.030,— spisano z 
r-ku sum przechodnich p. Stypuł- 
kowskiego z czego wnioskować 
należy, że p. Groszkowski stał 
się dłużnikiem p. Stypułkowskie- 


jo. 
Tego rodzaju niezrozumiałe 


księgowanie jak wogóle dowolne ce w: własnem oku. 


posługiwanie się rachunkiem sum 
przechodnich tłumaczy prowa- 
dzący książki p. Cywiński „pos 
myłką w księgowaniu” z3ś 
p- Stypułkowski w czasie roz* 
mowy z panem Chwalbińskim, 
oświadczył: że „o ileby powvż- 
szy sposób księgowania nie od: 
powiadał, uskuteczni chętnie in- 
ny właściwy sposób księgowsj 
nia.“ 

Zaznaczyć równocześnie trze-© 
ba. że r-k T-wa obciążany zo- 
stał wynagrodzeniem p. Stypuł- 
kowskiego za 1925 r. za prowa- 
dzenie spraw z. 6.000, —, wier- 
szowe zł. 2.455,—, podczas gdy 
31 grudnia 1927 r. p. Styputkow4 
ski obciąża wydawnictwo na 
r-ku sum przechodaich sumą zł. 
46000 za reprezentację. wierszo: 
we it d. pomiędzy innymi i za 
1925 r. 

Jest to początek całej serji 
tajemnic zakulisowych wydaw* 
nictwa, które szukając źdźbła w 
oku bliźniego, zapomniało o bel- 


Jak poszkodowano skarb państwa 
Jak godzono w interesy p. Groszkowskiego 


rugi dzień uporczywych targów : 
Strajk powszechny, czy powrót do pracy? 


Robotnicy solidarnie walczą o swoje prawa 
cja wspólna, z udziałem okręgo-|podtezymania strajku | 


Wczoraj, we wczesnych godzi- 
nach rannych, odbyły się w War- 
szawie narady przedstawicieli związ- 
ków robolniczych delegowanych na 
konferencję do ministerstwa opieki 
społecznej, 

Przedstawiciele łódzkiej dele- 
gscji robotniczej rozważyli szcze- 
gółowo przebiex onegdajszych ro- 
kowań, zastanawiając się nad dal- 
szem ukształtowaniem się sytuacji. 

Również przedstawiciele zrze- 
szeń przemysłowych odbyli wsoól- 
ną, ponfną naradę. Około godziny 
tl przed południem reprezentaci 
stron obydwóch zgromadzili się w 


gmachu ministerstwa opieki spo- 
łecznej. 
Rozpoczęto od krótkiej wspól- 


nej debaty, poczem przedstawiciele 
związków zawodowych opuścili sa- 
lę narad. 

Po dłuższej konferencji przed- 
stawicieli rządu z przemysłowcami 
rozpoczęły się dalsze narady 
z reprezentacją łódzkich 
związków robotniczych. Na- 
rady te trwały do późnych godzin 
popołudniowych. 

Po przerwie obiadowej w cza- 
sie której odbywały się również 
narady oddzielne przedstawicieli 
zrzeszeń robotniczych i przemysło- 
wych — zwołana została konfeten< 


Strajk 
do zwycięstwa 


Wczoraj na podwórzu fabrycz- 
nem na Księżym Młynie odbyło się 
ogólne zebranie strajkujących ro- 
botników firmy „Zjednoczone Za- 
kłady Włókiennicze K* Scheiblera 
I L. Grohmana*. 

Po zreferowanin przez szereg 
mówców, bądź to dalegałów robot- 
niczych, bądż robotników, ogólnej 
sytuacji strajkowej — powzięto jed- 


nogłośnie uchwałę, iż fatalne wa. |kach, 


runki materjalne, w jakich znalazł 
się świat pracy muszą ulec zmła- 
nie, umowa zbiorowa musi być pod- 
pisaną i strajk należy zatem 
utrzymać aż do zwycięst= 
wa. 

Poszczególni mówcy stwierdza- 
li, iż gdy cierpią nędzę sto- 
jąc przy warsztacie, goto- 
wi są cierpieć nędzę i głód 
zdala od murów fabrycz- 
nych. 


wego inspektora pracy, inz. Wojt- 
kiewicza. 

W sytuacji strajkowej na grun- 
cie łódzkim nic się nie zmieniło: 

Caty przemysł włókienniczy jest 
unieruchomiony. Strajkujący ocre- 
kują z naprężeniem jakichkolwiek 
doniesień o rezultacie narad war- 
szawskich. 

Na zebraniach  strajkających, 
które erganizują się samorzutnie w 
lokalach poszególnych związków, 
mimo pewnej depresji, wśród tobot- 
ników, panuje bardzo siine 
nastawienie w kierunku 


nawet rozszerzenia go, celem do: 
prowadzenia do-podpisania umowy 
zbiorowej. 

Za wyjątkiem nielicznych prób 
wszczęcia incydentów przez żywio- 
ły komuniżujące, spokój nigdzie 
nie został zakłócony. Ogół strajku- 
jących żyje pod znakiem wyczeki-* 
wania. Strajkuiący liczą się równie 
dobrze z możliwością zakońęzeni4”* 
konfliktui podjęcia wówczas pracy 
już od poniedziałku, przyszłego 
tygodnia, jak i z możliwością za- 
ostrzenia akcji przez proklamowa- 
nie strajku powszechnego. 


Kottoniarze nie dadzą się złamać 
Strajk będzie nadal kontynuowany 


Wczoraj, w godzinach rannych, 
odbył się w kinoteatrze Oświato- 
wym wielki wiec strajkujących kot- 
toniarzy, zrzeszonych w Z, Z. Z, 

Przewodniczył prezes Pohl, 
Sprawozdanie z sytuacji wygłosił p. 
Modrzejewski, który wskazał na 
wyjątkowo silny upór przemysłow- 
ców i naniętnował postępowanie 
niektórych grup robotniczych. 

Mówca stwierdził mianowicie, iż 
ptzemysłowcy poszli na minimalne 
ustępstwa, zmierzając wyraźnie do 
niepodoisywania umowy. Stanowis- 
ko przemysłowców, jest tembardziej 
„Sztywne*, iż niektóre ugrupowa- 
nia robotników, tak znanych dzi- 
kich, a więc nienależących do żad- 
nego związku, angażują się pokry- 
jomu do pracy, co nasuwa prze- 
mysłowcom domysł, iż strajk się 
szybko zlikwiduje bez podpisywa- 
nia umowy zbiorowaj. 

Mówca podkreślił, iż zanoto- 
wano charakterystycze i 
godne najostrzejszegopo- 
tępienia przykłady, iż ro- 
botnićy zrzeszeniw związ- 
iy mi do ko- 
misyj strajk a nas 
wet delegaci fab kotto- 
nowych, w nocy kontrolu- 
ja zakłady pracy, aby nie 
było tam łamistrajko 
w dzień odrabiają 
osiem godzin 
kach, w których zatru 
nieni byli przed strajkiem. 

W rezultacie dłuższej dyskusji 
wszyscy zgromadzeni powzięli u- 
chwałę, w którą s 


utrzymaniem sttajku aż do uzyska- 
nia ostatecznych następstw od prze- 
mysłowców, a następstwie posta. 
nowiono wyjść gremialnie z sal 
narad i udać się przed fabryki prz 
mysłu kottonowego. W każdy 
wypadku ujawnienia, iż zakład je: 
czynny, strajkniący mają "wyperswe 
dować* łamistcajkom. iż działaj. » 
na szkodę ogółu robotni 
ków i że winni bezzwłocznie pc _ 
tzucić pracę. 


—— 


Nieudany wiec 
na Wodnym Rynku 


Wczoraj, w godzinach rannych, 
na Wodnym Rynku zaczęli groma- 
dzić słę liczni strajkający włóknia 
rze, różnych ugrupowań. 

W związku z zajęciem rynku 
przez straganiarzy — organizatorzy 
wiecu polecili usunąć się przekup- 
niom z połowy targowiska, przy- 
czem plac targowy podzielony zo- 
stał na dwie części przez ustawie- 
nie gęstego łańcucha wozów na 
środku rynku. i 

Na rynku zgromadziło się oko 
ło tysłąc pięciuset straj 
Wiec nie odbył się jednak, albo- 
wiem wobec niezgłoszenia go w 
starostwie grodzkiem | nieuzyska- 
mia tem samem odnośnego zezwo 
lenia — policja wezwała ¿goma 
dzonych do rozejścia się. 


a — 


s 
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LWÓW, 17. 3. Gorgonowa jest 
jut we Lwowie, Po kilkunastu 
Iniesiącich pobytu w więzieniu 
krakowskiem wróciła do tego mia- 
sta, do którego tak często przyjeż- 
dżała, gdy mieszkała w Brzucho- 
wicach i w którem wydano na nią 
wyrok śmierci Co się dziać musiało 
w sercu tej kobiety, gdy lokomo- 
fywa pociągu, którym jechała, Sa= 

jąc ciężko, wtoczyła się na lwow- 

ki dworzec kolejowy. Oto za 
chwilę zobaczy się znów wśród 
tych tak dobrze znanych murów 
i ujrzy przez szybę mknące szybko 
samochody tych samych ludzi, 
którzy osądzili ją pierwej nim wer- 
fykt swój ogłosili sędziowie przy* 
emi. 

Czy znowu może posypie się 
ña nią grad kamieni, jak wówczaś 
ma rogatce Żółkiewskiej, gdy wra- 
cała z pierwszej wizji w Brzucha- 
wicach? Czy lium wyć będzie i 
wygrażając jej pięściami, krzyczeć 
„Oto morderczyni, oto Gorgono- 
ws!*— okazując jej swą pogardę. 

Ale Lwów milczał. 

Gdy wyprowadzono Oskarżoną 
docznem wejściem i wsadzono do 
samochodu, ciekawi, zorjentowaw= 
$zy się, że Gorgonowa już odjeż- 

a, otoczyli samochód zwartem 
fioiem Przez tłum przeszedł 
ylko gluchy pomruk. 
było się zorjentować, 
Ę ma ta znaczyć, czy nienawiść, 

y litość, czy potępienie, czy 
Pspółczucie. W każdym razie fak- 
lëm jest, że nie podniosła się żad- 
na pięść, żaden głośniejszy okrzyk 
nie wyrwał się z ust. 


Tradno 


Ulica lwowska rozumiała, że 
nie do niej należy ferowanie wy: 
roków. 


W całej zresztą postaci i zacho- 
waniu się Gorgonowej było tyle 
ktu, że może to- onieśmielało 
fum. Szła przez peron, tuląc w 
ramionach maleńką córeczkę. Kro- 
pelkę, owiniętą w pieluszki, Dziec- 
ko uśmiechało się wesoło i roz- 
glądało wokół ciekawie. Rita Gor- 
gonowa z tkliwością co kilka kro- 
ków poprawiała poduszkę maleń- 
stwa. Ludzie zrozumieli, że to 
idzie przedewszystkiem matka ze 
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Nastroje we Lwowie 
Lwów spokojnie przywitał Gorgonową 


jnnem się nie mówi, tylko o spra- 
wie Gorgonowej 1 o przyjeździe 
trybunału krakowskiego. Wieczorem 
zapełniły się lokale publiczne. Pan 
prezes jendi, w towarzystwie sę- 
driów ssędził wieczór w restaura- 
cii hotelu krakowskiego. 

W povularnej kawiarni George'a 
zebrali się wszyscy obrońcy Gor- 
„od > Przy zestawionych kilku 
stolikach zasiedli adw. Axer, mec, 
Ettinger I dr. Woźniakowski, w to- 
warzystwie przedstawicieli miejsco- 
wej palestry. 

Obok przy sąsiednim stoliku 
jadł kolacię prokurator dr. Szypuła. 
Widać laki już los, że nawet we 
Lwowie prokurator i obrońcy mu- 
szą się zejść w jednej sali. 


Wyjazd 
do Brzuchowic 


O godzinie 2-ej wyjeżdża sąd 
do Brzuchowicć. Wizja lokalna roz- 
pocznie się odrazu po przyjeździe 
| potrwa do godz, 9-ej wieczorem, 
poczem sędziowie przysięgi! wyja- 
dą pociągiem do Lwowa. Jutro 
rano o godz. 9-ej rozpocznie się 
w dalszym ciągu przesłuchiwanie 
świadków w Brzuchowicach. 

Początkowo rozprawa miała się 
odbyć w sali budynku ochotniczej 
straży pożarnej w  Brzuchowicach, 
jednak w ostatniej chwili. starosta 
dr. Kllmów postarał się, o przez- 
naczenie dla rozprawy sall PW. i 
WF. W sali tej zakończono wiaś- 
nie przygotowania dla przyjęcia 
strzelców estońskich, którzy w nie- 
dzielę 19 b. m. przyjeżdżają do 
Lwowa. W związku z tem, salę 
nawet udekorowano 

Jak się dowiaduje specjalny wy- 
słannik Pol. Agencji Telegr. kosze 
ta w związku z wizją lokalną i 
rozprawą w Brzuchowicach, nie są 
zbyt wygórowane, gdyż wielką 
część mebli, potrzebnych sądowi, 
wypożyczył naczelnik gminy w 
Brzuchowicach dyr, Csala, brat le- 
karza Csali, jednego z najważniej- 
szych świadków oskarżenia w pro- 
cesie, 

Wielką sensację w kolach sądo- 


wiodącej do sypialni Gorgonowej, 
przyczem oOskarżoni pokaże sądo- 
wl, w jaki sposób wybiła szybę. 
Przy tej sposobności trybunał i 
przysięgli, będą mogli przekonać 
się, czy Staś, będąc w krytycznej 


chwili po morderstwie w hallu 
mózł słyszeć brzęk  tłuczonego 
szkła. 


1Y kołach sądowych wskazują 
jednak na to, że odtworzenie tej 
sytuacji natrafi na pewne trudności 
gdyż wstawiona szyba będzie przy- 
mocowana świeżym kitem, który 
jest lepki 

Trybun»ł przeprowadzi również 
eksperyment ze szklanką. Zostanie 
mianowicie stłuczona szklanka w 
pokoju Zaremby, dla ustalenia, któ- 
ry brzęk szkła mógł słyszeć Siaś, 
czy ten od wybicia szyby w 
drzwiach werandy Gorgonowej, czy 
też drugi, pochodzący ze stłuczonej 
szklanki. 


Droga 
do Brzuchowie 


O godz. 12.30 karetką więzienną 
Gorgonowa odstawiona została do 
Brzuchowie. Celem uniknięcia e- 
wentualnych demonstracyj, karetka 
nie pojedzie przez rogatkę żółkiew- 
ską, gdzie już od wczesnego rane 
ka gromadzą się tłumy ludzi, aby 
zobaczyć Gorgonową, lecz skieruje 
się ulicą Janowską przez Kleparów. 


Onegdaj do willi Zaremby wsta- 
wiono już choinkę, przy której sta- 
nie Gorgonowa dla odtworzenia 
sceny, podczas której miał Staś ją 
widzieć. 


W Brygidkach 


Gorgonowa przebywa na ogólnej 
sali, położonej w szpitalu więzien- 
nym. Gdy samochód, wiozący Os- 


karżoną, zatrzymał się przed bramą 


więzienia, Gorgonowa wysiadla i 


spojrzawszy na bramę, powiedziała: 
— Znowu Brygidki, stare zna- 


jome mury. 
Za nią wysiadł 


| policjant, 
sący dziecko, 


wa ciekawych w 
2000 osób. 


nio- 


W Brygidkach odżywianie bar- 
dzo dobre. Władze więzienne za- 
trzymały dla niel obiad: grysik na 
mleku i sznycel cielęcy. Dla 
dziecka przeznaczono pół litra 
mleka. 

Zaraz po przyjeździe oskarżo- 
nej zbadał ją lekarz więzienny i 
stwierdził dobry stan zdrowia za» 
równo malki, jak i dziecka. 


Cały czas dziecko śmieje się i 
usiłuje już siadać. „Kropelka“ ma 
nbecnie 6 miesięcy. 


Dziś rano oczekując na wyjazd 
do Brzuchowic, Gorgonowa krząta 
się po sali, z wielką troskliwością 
zajmując się dzieckiem, Gdy dziec- 
ko usnęło, Gorgonowa zabrała się 
do czytania książki, wypożyczonej 
z bibljoteki więziennej. Nie trwała 
to długo. Już o godz. 11.30 zaczę- 


ła szykować się do wyjazdu. Za- 


biera z sobą dziecko. 


Wizja lokalna 
LWÓW, 17, 3. — Dziś po poł. 


trybunał udał się samochodami i 
autobusami do Brzuchowic. Przed 


willą zebrał się tłum okolicznych 
mieszkańców i przybyłych ze Lwo- 
liczbie około 


Rozpoczęło się badanie wnę- 
trza willi i przylecłych terenów. 


Najpierw badano drogi do basenu 


i sam basen. Z kolei udano się do 
piwnicy gdzie odnaleziona była 


Nr. 77 


WYJAZD SĄDU DO BRZUCHOWIC 


chusteczka zakrwawiona. Tutaj od. 
były się badania rzeczoznawców. 
Następnie przeprowadzono bada. 
nie pokoju Lusi i okalającege 
willę muru. Następnie przeprowa. 
dzono wizję lokalną w halu gdzie 
ustawiono choinkę. 


Oskarzona Gorgonowa wskazu* 
je jak szła i którędy wracała od 
ogrodnika, Na liczne pytunia pro» 
kuratora odpowiada Ona: nie pa: 
miętam, być może, Wieczorem 
przewodniczący zarządza Odtworze 
nia ruchów poszczególnych osób, 
a specjalnie Stasa Zaremby i Lior 
gonowej. Gorgonowa ustawia się 
za choinką, a następnie przesuwa 
się wolno. Przyglądający się albo 
nie n'e widzą albo jedynie ciemną 
plamę. Staś wskazuje, że w chwi- 
li mordu były inne warunki świe- 
cił księżyc i leżał Śnieg, wtedy 
dostrzegał postać a nie plamę. 

Wreszcie przewodniczący za- 
rządza, aby orgonowa stłukła 
szybę wewnątrz a potem zewnątrz. 
Brzęk tłuczonego szkła był sly- 
szany zarówno w pokoju Zaremby 
jaki w jadalni. 


Dr.J.NADEL 


akuszer-ginekolog 
przyjmuje od 3—5 i od 7—8 w 
Przeprowadził się na 
ul. Andrzeja 4tel. 228-92 


jeszcze wybitniejszych wykonawców. 


wych i dziennikarskich wywołała 
wiadomość, że przewodniczący try- 
bunału dr. Jendł zarządził sprowa- 
dzenie do willi Zaremby specjalne- 
O go szklarza, który zostanie na miej- 
Dyskusje scu zaprzysiężony. Szklarz ma po- 
Lwów ożywił się wczoraj gwał- |lecenie przeprowadzenia ekspery- 
townie. W całem mieście o niczem mentów z szybą małej werandy, 


Osadzono Gorgonową w tej sa- 
mej sali, w której przebywała po- 
przednio. Usługuje jej również ta sa- 
ma aresztantka, która i dawniej ją 
obsługiwała. Ujrzawszy starą zna- 
jomą, zawołała: 

Och, ale pani 
w Krakowie. 


swojem dzieckiem. Może zbrodniar- 
ka, ale w każdym razie matka, 
kobieta nieszczęśliwa. 


ZACKĘCAJCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
DO ZAPISYWAWIA SIĘ WA RADJOAGOWENTÓW! 


zmizerniała 


e 
ROBERT BOUCHET 44) 


NIESAMOWITY LOT 


ees „MARGARETY” csee 


[Ciąg dalszy). 


Trudoo zaprzeczyć, że bezecny bandyta nie- 
pozbawiony był dowcipu. 

Tym razem widział, że zrobił wrażenie. 

Navacelle jednak znowu wzruszył ramionami i 
odrzekł: 

— Pan zapomina, że konsul nasz, naglony roz- 
fazami z Paryża, zechce złożyć panu wizytę. Jest 
ön dobrze poinformowany o panu — i wiem R, 
ze nie przybędzie z gołemi rękami. Towarzyszyć 
mu będzie kilka armatek. 

ecz len argument nie zastraszył wcale Pao. 

Przeciwnie — wybuchnął śmiechem, tym swoim 
szałańskim śmiechem, co mroził krew w żyłach. 

By bardziej dokuczyć kapitanowi, zaczął mu 


ie „ty. 
_ ~ Ach! Ach! Wiedzą to wszyscy, naiwny ka- 
pitanie, że na całej kuli ziemskiej można skrzywdzić 
bezkarnie Francuza. Myślisz, że się nad tobą roz- 
czuli twoich sześciuset posłów i nie więm, ilu tam 
senalorów? A co im do tego! Inna rzecz gdybyś byi 
Amerykaninem, albo Anglikiem, no, niech tam i Wio 
shem, tobym cię siuchał poważnie, ale. Francuz — 
jut, Śmiechu wartel — i zrobił ruch jakby zdmuchi 
wal piórko z dłoni. 

Byliśmy zwyciężeni na całej linji. 

Mówił więc dalej, kotzystając z wrażenia: 

— Zbyt długo mieszkałem we Braci, bym 


mow 


miał wiedzieć, co się tam dzieje i.. — tu zawahał 
się i rzecz nie do wiary, wzrok mu złagodniał, Po 
chwili dodał — bym nie miał tęsknić do niej.» 

I innym już tonem kończył: 

— Ach, bulwar Saint-Michel w obiadowej po- 
rze! Tu weseli, gadatliwi i swawolni, studenci tam 
ładne dziewczęta niby przestraszone i ta jakaś miła, 

oufała i figlarna atmosfera, łna pobłażliwości, 
rå się wchłania najlepiej, dy noc zapada... 
atrzyłem na niego zdumiony. 

Stanął przede mną i mówił dalej: 

— Lubiłem w letnie wieczory zasiadać u d'Har- 
court'a na werandzie, Tyś tam pewnie też przycho- 
dził i zapijał vermouth-cassis — bo zauważyłem, że 
wszyscy oficerowie piją vermouth-cassis. A ja tym 
czasem łykałem po kropelce dobrze wysłałe winko, 
Tak, tak, im więcej o tem myślę, tem prawdopodob 
niejszem mi się wydaje, że znamy się oddawna nic 
o tem nie wiedząc. Bo, wyobraź sobie, ja cztery lata 
pos gg: À przy ulicy Cujas! 

, jakby na poparcie swojej tyrady, zdzielił mi 
przyjacielskim szturchańcem. zę z 
, - Ach, gdybym miał wówczas w Paryżu dar 
jasnowidzenia, poczęstowałbym tego gagatka dobrze 
wycelowaną kulką! — pomyślałem sobie... Lecz uwa- 
żalem za zbyteczne dzielić się z nim tą myślą. 

Wie milczałem, a on ciągnął dalej: 

— Jak się zwierzać, to zwierzać do końcal No, 
to wiedz, że tam właśnie rozegrał się dramat moje- 
go życia. Pokochałem tam dziesczynkę, Miała blond 
wloski, była ładniutka, a ze maie zrobiła drobnego, 
cirhego łagodnego człowieczka. W sobotnie wieczory 
chodziłem z nią do kina na piac Saint-Michel, Wy- 
olirażasz sobie? Słowem — etałem się kretynem... 

nie takim jednak, by nie widzieć, że moja panienka 

rzekłada nade mnie jakąś iulę w twoim rodzaju. 

laczego? — zapytasz mię. *Jfaczego? Ależ — po- 

grebs sk że miałem żółtą skórę! Do diabla 
c'eżkiego! 

í Tu grzmotnał kułakiem w stolik, Gramofon za- 


chybotał się, igła jęknęła i zrobiła rysę na tarczy: 
Srebrny kubek od cocktailu spadł z brzękiem i po” 
toczył się pod kanapę. 

Su-Tung-Pao mówił już dalej spokojniejszym 
tonem: 

— Wtenczas, uważasz, wypłatałem im takiego 
figla, że teraz jeszcze miło sobie to przypomnieć... 
Zemsta była piękna! Długo na nią MR iN długo! 
Ale — ty nie wiesz, jaki ja jestem ORAL Aż — 
pewnego pięknego wieczora podpisali mi taki liścik 
w którym się mówi, że — odebrali sobie życie : 
miłości... No — i gdybyś widział, jakeśmy się śmia* 
li wszyscy troje, żeśmy tak naciądnęli znajomych | 
preyineióil Balwanv!... w dziesięć minut potem by- 
o po wszystkiem. Najmniejszej plamki, kochanecz” 

, rączki czyściutkie — naturalnie było się w re' 
kawiczkach, bo jakże.. jakieś tam głupie odcis 
palców — i gotowa awantural... 

Smiał się cicho z przymkniętemi oczami, tylko 
ramiona mu drgały. Rozkoszował się wspomnieniem 
krwawej zemsty. 5 

Navacelle ztobił łagodną uwagę: 

— Nie przyszliśmy tu poto, by słuchać sadys' 
tycznych zwierzeń — i chciałbym raz się dowie- 
ais kiedy już będzie nareszcie koniec tego mo” 
nologu 

Twarz Pao pobladła widocznie mimo żółte 
cery. 
Kapitan, nie zwracając na to uwagi, ziewna 
głośno i tak szeroko, że o mało mu szczęki z za 
wias nie wyskoczyły. 

Band yta ryknął chrapliwie: 

— Więc nie rozumiesz? Nie odgadujesz? Nu 
widzisz, że ona (tu pokazał szpicrutą Margarete), że 
ona będzie mi zapłata, a z was dwóch zrobię coć 
tak „potwornego, że.. będzie mię wolała niż was. 
pomimo mojej żółtej skórv. Rnzumiesz? Pomime 
mojej żółtej skóry! 

łos jego wzniósł się do piskliwych tonów. 
| ©. 
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Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apto- 
ki: -w Leinwabera, Plac Wol- 
ności 2. S-ów Hartmana, Mlynar- 
skat. W. Danieleckiezo, Piotr? 
kowska 127. A. Perelmana, Ce- 
gielniapa 32. J; Oymera, Wólozań- 


ska 37. S-ów  Wójclokiego, Na- 
piórkowskiego 27. 


MAŁY FELJETON 


100, Łodzianka 


Przed budką kawiarniane- 
go telefonu czeka kolejka 
osób, Wewnątrz platynowa 
blondynka, zrobiona na bós- 
two a mówiąc „modern”* na 
100 proc. „vampa”* z krwa- 
wą pręgą warg i uśmiechem 
a la Marlena, trzyma w rę- 
ku słuchawkę, l 

— Anielciu, proszę aby by-| 
ło dobrze w salonie napalo- 
ne, jak pan generał zadzwoni, 
to powiedz, że kolacja o 9-ej. 
Nakryj na 3 osoby, menu zi 
Grand Hotelu, przystawki mu- ! 
sisz sama jeszcze urozmaicić, 
łosoś, dużo kawioru, oczywi- 
ście postaw go na lodzie,i 
pstrągi mogą również być. | 
— Pana dyrektora dziś nie| 
będzie tylko generał, a jeże- 
liby dzwonił inspektor — — — 
połączenie przerwano. 

Do „vampa” podbiega u- 
czesana w „voup de vent" 
brunetka, 

— Janka kończ już!... 
trzeba iść do Pasty i zapła- 
cić ten rachunek, żeby nam; 
otworzyli zamknięty telefon, 
spa fryzjer u które-| 

taś pracuje, przeprowa- 


ba 
go 
d 
wolne i będzie dzwonił Pój- 


dziemy do „Americana” na 
dancing, 


T R. 
—Lm 
Uroczystości 
imieninowe 


z okazji Imienin Marszałka 
Piłsudskiego w Kasynie 
Garniżonowem 


Dziś w sobotę o godz, 21 w 
Kasynie arnizonowem przy ul. 
Jerzego 2 odbędą się uroczystości 
z okazji imienin Marszałka Piłsud- 
skiego. Przewidziane w programie 
przemówienia, występy wokalno- 
dramatyczne oraz produkcje or- 
kiestry 31 p, S. K. 

Po akademii bridge-tombola. 

Wejście 1 zł. i 3 zł. 


Akademja w Polskiej 
YMCA 


„Jutro, t į. w niedzielę, punktu- 
alnie o godz, 19-ej, odbędzie się 
w lokalu Polskiej YMCA, ul. Piotr- 
kowska 89 (parter) Akademia z o- 
kazji imienin Marszałka Józefa Pit- 
sudskiego — Pierwszego Honoro- 
wego Członka, Polskiej YMCA 

Program Akademii, na który 
złożą się przemówienia i część 
konctrtowa, wykonana będzie przez 
Członków Organizacji Pracy Oby- 


aaielskiej Młodzieży (Przednia 
Sitat). 

ès wspomnianą Akademję Człon | 
Ki ,mpawków zaprasza u 
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Epilog wiecu na Wodnym Rynku 


Na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego W Łodzi zasiedli wczo- 
raj: 23-letnia Chana Goldhaar, 22-1e- 
tnia Ruchla Pechmań, 24-letni Men- 
del Grosman, 30-letni Kazimierz 
Bielas, 22-ietni Zelig Flum, 28-latni 
Władysław Pawlik, 17-letni Abram 
Cymbalista, 19-letni Alzner Zyskind, 
17-letni Michał Lerch. 

Przewodniczył rozprawie sędzia 
okręgowy Olszewski, oskarżał pro« 
kurator Olszewski, W charaktorze 
sędziów=nsesorów występowali pp. 
Merson i Rork. Bronili oskarżo- 
nych adwokaci: Deczyfński, Henero- 
wicz, Hartman, Halicki, Dobranicki, 
Strohmeyer i Pines 

Wobec aktu oskarżenia podłoże 
ajrawy przedstawia się jak nastę. 
puje. 

Kierownik V brygady wydziału 
śledczego w Łodzi, asp. Brylak, 
był w posiadaniu konfidencjonalnych 
informacyj, e w dniu 19 czerwca 
1932 r, odbądzie się o godz. 10 na 
Wodaym Rynka wiec strajkujących 
robotników sezonowych i włóknia- 
rzy, na którym miał przemawiać 
posel komunistyczny, Chil Rozen= 
berg. W zwtązku z tem delegowa* 
ni zostali na Wodny Rynek celem 
obserwafji posterunkowi: Józef 
Kwiatkowski, Rudolf Kaszub, Fran» 
ciszek Czerwiński, Roman Gadka, 
Władysław Artych i Stefan Kozu- 
biński, którzy pełnić mieli na Wo- 
doym Rynku służbę patrolową 

Gdy posteruukowi Kaszub i 
Kwiatkowski przybyli na  odny 
Rynek, spostrzegli: iż na s«werku 
najdaje się większa liczba osób, 
przechadzających się w różnych kie- 
frankach, a wśród tych spacerowi- 
czów znajdoją się również znani 
policji z działalności komunistycznej: 


Mendel Grosman i Chana Goldhaar. 


Po jakimś czasie zgrupowało sięibołdw wodzowi Swemu I-mu Mar- 
około stu osób, z której padać za-;Szałkowi Polski w dniu Jego Imie- 
częły Okrzyki: „Niech tyje polska|nin również spieszy z doraźną po- 
republika rad!" „Niech żyje III mię-imocą dotkniętym klęską bezrobo- 
Na rynkuļcia, a mianowicie: 


dzynarodówka” i t, d. 
pojawiła się policja- móndurowa, 
która grupę manifestantów rozpro- 
szyła, przyczem aresztowano Chanę 
Gwldhaar, Mendla Grosmana, Wla- 
dysława Pawlika i Jana Sroczyń- 
skiego. 

Rozproszeni uczestnicy wiecu 
zaczęli gromadzić się na drugim 
krańcu skwerku, gdzie wszedł na 
lawkę poseł Rozenberg, usiłując 
wygłosić przemówienie. Policja 
udare mniła wysiłki posła Rozenber- 


za dzić remont, chłopak ma igl a DD 0 


Zniesienie 
feryj Wielkanocnych 


Jak informują z inspektoratu 
szkolnego m. Łodzi — w roku bie- 
żącym nie będzie Wielkanocnych 
feryj szkolnych. Przerwa w nauce 
wyniesie ogółem cztery doi, mia- 
nowicie Wielki Piątek, Wielką So- 
botę, Wielką Niedzielę i drugie 
święto Wielkiej Nocy, 


KRONIKA) Komuniści 


przed sądem 


ga, rtozpraszając po raz drugi ucze- 
stników zebrania. 

Oskarżeni nieprzyzńnii się do 
winy, twierdząc zgodnie, iż w ża. 
dnym wiecu komunistycznym ue 
działu nio brali. 

W wyniku dłuższej rozprawy 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Oba- 
nę Goldhaar na 6 lat więzienia, 
Ruchlę Pechman na 3 lata wiezie- 
nia, Mendla Grosmana na 4 lata 


Ofiarny czyn społeczeństwa 
łódzkiego 


Instytucje i wojsko z pomocą 


więzienia, Zeliga Floma na 2 lata 
więzienia, Abrama Cymbalistę na 
$ lata wiązienia, Ajtner Zyskind 
1 Ajzyk Kac skazani zostali 6 
missiący więzienia, Michał AN 
na umieszczenie w domu popraw- 
czym, z zawieszeniem wykonania 
tej kary n» 2 lata. Kazimierz Bie- 
las i Władysław Pawlik zostali us 
niewinnieni, 


bezrobotnym 
Z okazji imienin Pana Mar-| 31. p. Strz. Kan. 60 obiadów 
szałka Piłsudskiego w dniu 19! 28 p. Stra, Kan. 200 , 


marca r. b. wszystkie kino-teatry 
za pośrednictwem Związku Tea- 
trów Swietlnych w Łodzi przezna- 
czyły jako ofiarę na rzecz bezro- 
botnych i najbiedniefszych 22.000 
bezpłatnych biletów na przedsta- 
wienie w dniu 16 i 17 b. m. 


W dniu 19 marca r. b. praco” 
wnicy Państwowego Monopolu Ty- 
toniowego w Łodzi ofiarowali 250 
obiadów dla bezrobotnych I Ich 


10. p.k. a l. 50 korcy węgla 
4 .p.a.c. 20 korcy węgla i 10 
korcy ziemniaków, 100 kg. 
jarzyny i 20 kg- słoniny. 
4 Szpital Okręgowy 30 obia- 
dów oraz po 1 kg. cukru, 
1 kg. słoniny i 3 kg. chleba 
na każdego bezrobotnego. 
Wszystkim tym instytucjom o- 
raz QGarnizonowi Łódzkiemu za 
wysoce obywatelskie zrozumienie 


rodzin w poczuciu dobra dla bliźnich, 
Grodzki Komitet do Spraw Bezro- 
Magazyn Wyrobów  Tytonło- |bocia w Łodzi śle tą pk serde- 


wych przy ul. Ogrodowej Nr. 35 
przeznaczył zł, 25 na rzecz bezro- 
botnych. 


czną podziękę. 

Nadmienić przytem należy, że i 
Grodzki Komitet do Spraw Bezro- 
bocia w dniu tak wzniosłym i uro- 
czystym dla Narodn, dołożył wszel- 
kich starań by obiady w kuchniach 
wydene zostały w lepszej jakości 
i chleb w podwójnej ilości, Szkoły 
zaś powszechne, w których są do- 
żywiane przez Komitet Grodzki 
'zieci bezrobotnych otrzymały su» 
mę 998 zł. i 80 gr. na polepsze- 
nie śniadań w dniu 18 marca r, b. 
ponieważ w tym dniu szkoły ob- 
chodzą imieniny Pana Marszałka. 


Porąbane szczątki noworodka 


Straszliwe odkrycie na cmentarzu 


Zarządca cmentarza katolickiego | nach, st. przod. Kurpińskiego, któ- 
na Chojnach, Józef Zarzycki, z0-;ry zarządził szczegółowe dochodze- 
stał wczoraj powiadomiony o o-|nie, 
kroonem odkryciu, dokonanem w Jak dotąd nie zdołano ustalić 
obrębie cmentarza. ` płci dziecka, ani też odnaleźć po- 

Jak się okazało — kilka kobiet | zostałych szczątków zwłok. Stwier- 
spacerujących na cmentarzu, natk- |dzono jedynie, iż dziecko, najpraw- 
nęło się na mały pagórek, usypany | dopodobniej tuż po urodzeniu, z0- 
z zesciłych liści. Jedna z kobiet|stało porąbane. 
weszła przypadkowo na kęnkę tych Poszukiwania za sprawcami 0- 
liści i rozrzuciła ją, Wówczas o. |bydnej zbrodni są prowadzone z 
czom spacerujących niewiast uka-| całą energją. 
zała się mała rączka dziecka. Gdy 
wystraszone odkryciem kobiety roz- 
rzuciły dokładniej siertę suchych 
liści, znalazły jeszcze główkę dziec- 
ka. Jedna z kobiet dostała Spaz- 
mów, inna formalnie omdlała z 
obrzydzenia. 

O odkryciu powiadomiono ko- 
mendanta posterunku PP. naChoj- 


Dyrekcja Elektrowni Łódzkiej 
ofiarowała 100 obładów dla naj- 
biedniejszych dzieci szkół powsze- 
chnych. 


Garnizon zaś Łódzki w dowód 
okazania należytej Czci złożenia 


Ze sklepu galanteryjnego Hele- 
ny (Nowomiejska 19) nocy wczo- 
rajszej skradziono różne przedmio- 
ty wartości 820 zł. 


KOMUNA i... O. W. P. 


Kto żeruje na walce o podstawę egzystencji 


W związku z obecnym straj- 
kiem włókniarzy władze bezpie- 
czeństwa zdwoijły czujność, aby 
zapobiec ewentualnym ekscesom, 
Troska władz o bezpieczeństwo o+ 
gólne jest najzupełniej zrozumiała 
jeśli zwrócić uwagę, iż od chwili 
rozpoczęcia strajku w przemyśle 
włókienniczym wyłoniła się obawa 
iż żywioły radykalne będą usiłowa: 
ły wykorzystać rozgoryczenie tłu- 
mów i organizować bądź to mani 
festacje, bądź agresywniejsze nawel 
wystąpienia. 

Obawy te, oparte na doświad- 
czeniu ostatnich lat, okazały się 
całkowicie słuszne, dowodem czego 
były kilkakrotnie notowane wypatl- 
ki atakowania przejeżdżających wi- 
zów tramwajowych, bicia szyb w 
sklepach i t. d. $ 

Charaklerystyeznym jest jednak 
fakt, zanotowany ostatnio, iż bez- 
pieczeństwo publiczne w tak do- 
niosiym jas obecnie dla Świata 
pracy momencie zakłócane bywa 


nietylko przez komunistów, nie ró- | rzy podjęli najbardziej trudną wal” 
wnież przez obóz bolszewickim |kę o poprawę własnej egzystencji: 
elementom nietylko obcy, ale na- Ogółem w ciągu dnia wczoraj- 
wet — wrogi. szego zanotowano pięć wypadków 
Zanotowano mianowicie dwa |atakowania sklepów — przyczem 
wypadki rozbicia szyb i usiłowa: | wszystkie te, zaatakowane przed- 
nego rabunku artykułów żywnoś- |siębiorstwa, należały do obywateli 
ciowych w sklepach. W jednym wy» | wyznania mojżeszowego. 
padku aresztowany sprawca okazał | Tak więc wybito szyby w skle- 
się znanym w odnośnych sferach |pie z obuwiem przy ul. Nowo:Za- 
działaczem komunistycznym, w dru- |rzewskiej, w cukierni przy ul. Li- 
gim — członkiem Obozu Młodych | powej 27, w barze przy ul. Zielo- 
Wielkiej Polski. nej 30, w sklepie przy ul. Zgier- 
To współdziałanie „narodowej* |skiej 7 i w składzie galantetji przy 
grupy z żywiołami nawskróoś anty- ul. Brzezińskiej 14. 
państwowemi zasługuje na tem sil- Na gorącym uczynki wybicia 
niejsze potępienie, iż występuje ono |szyb i usiłowanego ograbienia skle- 
na tle strajku ogólnego, a więc zatrzymano Romana Miszcza- 
w chwili, kiedy każde wszczynanie |ka, członka Obozu Młodych Wiel- 
ekscesów może pójść na rachunek | kiej Polski, karanego już za bicie 
kierownictwa akcji strajkowej, tem |żydów, oraz Joska Boczkawskiego 
samem zwrócić przeciw akcji tej |członka Zwiazku Młodzieży Komu- 
nietylko opinje publiczną, lecz ró- |nistvcznej. 
wnież i władze państwowe, co sta- Obydwu zatrzymanych, komu- 
nowcza musiałoby spowodować |nistę i „narodowca”, przekazano 
przegraną tysięcy robotników któ-!do dyspozycji sędziego Śledczen= 


| 
Złodzieje przy pracy 


Kradzieże i włamania 


taści 500 zi. 


Kryzysowa zabawa 
w Związku Podofice- 


rów Rezerwy 


W lokalu własnym ul. Ko: 
pernika Nr. 70, una T „Leśni- 
czówce”, z soboty na niedzielę dn. 
19 b. m., z Okazji Józefa Związek 
Podoficerów R R. P. w Ło- 
dzi, urządza Wielką Kryzysowa 
Zabawę połączoną z tańcami dc 
rana dla członków, gości i sym 
patyków. Bufet własny obficie za- 
opatrzony w zakąski gorące i zim 
ne, Ceny bardzo niskie. Orkiestrz 
doborowa. Wejście tylko zł. 1. 


Cegły spadają na głowy 
przechodniów 


Wczoraj na wychodzącą z bra 
my domu przy ul. Piłsudskiego 5! 
30-1etnią vaigo Borenstein, żonę 
biuralisty, spadła z balkonu cegła, 
trafiając ją w głowę. Borenstein od- 
miosła ranę tluczoną głowy. 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzieleniu pomocy. 
pozostawił ją na miejscu. 

Właścicielowi nieruchomości po- 
licja sporządziła protokuł. 


Z wycieńczenia 


W dniu wczorajszym przed do- 
mem Nr. 17 przy ul. Korzeniow- 
skiego upadła z wycieficzenia 
32-letnia bezrobotna Karolina Ba- 
lińska. 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy nieszczęśliwej, prze- 
wiózł ją do szpitala zapasowego przy 
zbierni miejskiej. 


DŹWIĘKOWY 


kwo -$T/LOWY-reare 


ul. Kilińskiego 123 


dawniej „Resursa* 


Przepiękny arcylilm p. t 


Arena namiętności 


Potężny dramat na tle życia 
cyrkowców. 

W rolach głównych Liana 
Haidi Oskar Marjon ze 
współudziałem trupy  akroba- 
tów nadpowietrznych. 
Następny prógarm: 


„Blond Venus“ 


UWAGA: Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca pò 49 gr. 


paz 
Początek seansów: w soboty, nie- 
dziele i święta o g. 3 po poł. w 
dni powszednie o g, 5 po poł. 


Ze strychu domu przy ul. Sien- 
kiewicza 9, skradziono bielizną na 
szkodę Arona Błotkina, na sumę 
910 .zł 

/ zakładu fryzjerskiego Moszka 
Klugiermana (Kamienna 15) skra- 
dziono narzędzia i przybory na 
sumę 750 zł. 

Aronowi Sypnerowi, z miesz- 
kania przy ul. Narutowicza 9, nie- 
znani sprawcy skradli przybory 
małarskie wartości łącznej 760 zł. 

Nocy wczorajszej włamali się 
złodzieje do kawiarni Oswalda 
Brenera przy Al. Kościuszki 79 i 
skradli kwiaty i artykuły ogrodni- 
cze wartości 200 zł., przyczem zło- 
dzieje wyrządzili większe straty í 


powodu _ zniszczenia 
kwiatów. 
Na ulicy Kiliñskiego 60 na bal- 


konie wywieszone zostały dywany 
należące do Adeli pozy — 
re złodzieje, korzystając z 
właścicielki, skradli wyrządzając 
szkód na sumę 600 zł. 

Ze dredy ikke przy 
ulicy Wodnej 16, ni sprawcy 
skradli 28 skrzyń szprotów, ko- 
rzystając z wielkiej ilości czasu 
pozostałe jedenaście skrzyń wys1- 
pali w piasek, narażając w ten 
sposob właściciela na straty w 30- 
mie 700 zł. 

Z komórki vrzy ulicy Pryncy* 


palnej 14 na szkodę I LJ 
drzejczaka, naaa 4 war: 


4 
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Str, 


Z 


jej źródeł i znależć środki, 


RÓDŁA 


ormalne właści- 
we i om, które mają u- 
mysł w jakimś kierunku wypa- 


tóreby przynajmniej przyczyniły | czony. 


się do jej 
koniecznie poznać istotę i żródła 
przestępczości. 

Zagadnienie przestępstwa łą* 
czy się ściśle z kwestjami socjal 
pemi, teoretycy zaś wręcz twier- 
dzą, że „przestępstwo rodzi się 
ze złej organizacji społecznej, w 
szczególności z nędzy i tego sta- 
nu, w którym jednostka nie ma 
minimalnych warunków bytu”. 
Uczeni np. prof. Makarewicz po* 
suwają swoje twierdzenia jesz- 
cze dalej, nazywając przestęp- 
stwo z nędzy aktem samoobrony 
ze strony jednostki. 

Z praktycznego punktu widze- 
nia, nędza jest bezwślędnie jed- 
nem ze źródeł przestępstwa. 
miarę rozrostu cen pewnych pro- 
duktów np. chleba i mąki lub 
wogóle powszechnie używanych 
artykułów żywności, wzrasta ilość 
rzestępstw przeciw własności. 
Dotyczy to jednak tylko kradzie 
ży, nie ma jednak zupełnie wpły* 
wu na innego rodzaju przestęp* 
stwa. Stałystyki wykazują, że w 
latach gdzie niema nędzy, ogól- 
na liczba przestępstw się nie 
zmniejsza, Gdyż na miejsce kra" 
dzieży i rabunku wstępują inne 
gotepobwa, jak np przeciwko 
byczajności, bezpieczeństwu cie 
lesnemu jednostki itp. 

Analogiczne zjawisko można 
zauważyć o ile chodzi o stosu- 
„pe przestępczości do pór roku. 

ajwiększa ilość przestępstw 
przeciw obyczajności występuje 
w miesiącach letnich, przestęp* 
stwa w związku ze stawianiem 
oporu osobom urzędowym zda- 
rzają się obecaie najczęściej w 
miesiącach, kiedy wolno eksmi- 
tować z mieszkań zá zaległe ko- 


morne, luty i marzec znowu 
stwarzają dużą ilość deliktów 
dzieciobójstwa. 


W zimie wzrasta ilość prze- 
stępstw przeciwko własności, 
odpowiadając nędzy i wzrostowi 
potrzeb, które rozbudzają poku* 
sę zaspokojenia ich na drodze 
zbrodni. (Kradzieże węgla, odzie 
ży, żywności itp.). 

Procentowo rzecz biorąc, na 
miasta przypada znacznie więk- 
szy udział w przestępczości niż 
na wsie, przyczem prym tu wo* 
dzą delikty, jak kradzieże, oszu- 
stwa i defraudacje. 


Socjolodzy przyjmują, że kra- | ņ 


dzieże na wsi pochodzą z nędzy, 
w małych miasteczkach z lenis- 
twa i wstretu do pracy, w du- 
żych zaś miastach decydującym 
czynnikiem skłaniającym do zbro- 
dni jest chęć używania. W tym 
ostatnim wypadku nie można wi- 
nić złej organizacji ekonomicz- 
nej i tak często obecnie naduży- 
mz słowa kryzys, lecz cal- 
owi winę należy przypisać 
brakowi charakteru jednostki, 0-1 


panowanej chęcią używania, i 
Jest rzeczą pewną, że gdyby | 


byt, to 
dalej, 
ilość przestępstw przeciwko włas- 
ności, wzrosłaby jednak ilość 
tych czynów karygodnych, które 
towarzyszą lepszym warunkom 
majątkowym. 

listorja przestępstwa jest hi- 
storją jednostki, która wyłamuje 
się z granic, onych jej 
przez normy społeczne. 

Pobudek, które prą do doko- 
nania przestępstwa 
wiele, najczęściej 
kają one z 


wiście wypa 
dynie dziełem zbiegu okoliczno- 
ści lub przypadku. 

w każdej przeciętnej jednost- 
ce ludzkiej, 


złagodzenia, trzeba 


W rozwoju każdego społeczeń- 
stwa momentem niezmiernie waż- 
nym jest kodyfikaeja praw, ujecie 
w pewien System obowiązujących 
przepisów w celu ujednolicenia wy- 
miaru sprawiedliwości i oparcia go 
na pewnych objektywnych kry- 
terjach, 

Dopiero skodyfikowane prawo 
daje obywatelowi gwarancję, że 
sąd w każdym wypadku będzie we- 
dług wszelkich ludzkich możności— 
słusznym. 

Wszelkie zjawisko społeczne ma 
jednak obok dodatnich także niem- 
ne strony — i ocena jego zależy 
od przewagi pierwszych lub dro- 
gich cech. Podobnie rzecz się ma 
| z systemami prawnemi, uiętemi 
w kodeksy. Ponieważ opracowa- 
nie systemu prawnego wymaga dłu- 
gich i mozolnych prac z natury 
rzeczy wszelkie kodeksy mają ten- 
dencje do dlagowieczenśri. Życie 
tymczasem wciąż idzie naprzód i 
stwarza sytuacje, nieunormowane 
przepisami. Wskutek tego powsta- 
je rozbieżność między prawem, a 
życiem; prawo kostnieje, czy inar- 
twieje w pewnych ustalonych for- 
mach i nie odpowiada już treści 
społecznej, dla której zostało stwo- 
rzone. 

W prawie karnem niebezpie- 
czeństwa społęczne tego zjawiska 
są mniejsze, ponieważ dzisiejsze 
kodeksy stoją na stanowisku indy- 
widualizacji kary i sędzia w każ- 
dym konkretnym wypadku może 
tchnąć życie nawet w martwy prze- 
pis zapomocą umiejątnei. logicznej 
interpretacji prawa. Gorzai nato- 
miast rzecz się ma w prawie cy- 
wilnem, a nadewszystka — admi- 


Wszystkie te pobudki pocho- 
dzące czy to ze normal- 
nych czy też anormalnych zwal- 
cza oschły nakaz lub zakaz 


wodawczy, zawarły w kodeksie 


i znany popularną nazwą 
„prawa - 
Przyznać każdy musi, że wal 


ka, jaka powstaje jest dosyć nie- 
para i Epuskia widzenia socjo- 


ZAGADNIENIE „ŻYWEGO“ PRAWA 


nistracyjnem, które odgrywa naj- 
większą rolę, uż choćby ze wzglę- 
du na to,że normuje stosunki pra- 
wne wszystkich obywateli, podczas, 
gdy prawo karne zajmuje się tylko 
przestępcami.  Niebezpieczeństwo 
zmartwienia prawa w administra 
cji ma nieco inne podłoże, niż w 
innch dziedzinach vrzepisów, nor- 
mując*ch życie społeczne. Na oko 
wyda”waćcy sie mogło, że go tu 
wogóle być nie powinno, ponieważ 
przeofby adnfinistracyjne należą do 
najłatwiej ulegniących modyfikacjom 
dziedzin prawa. A jednak z dra- 
siej strony powszechnie jest zna- 
ny biurokratyzm i jego niezmiernie 
szkodliwa rola społeczna. 

Jaka jest geneza tego zjawiska? 

Przepisy administraryjne, nor- 
mujące często nader drobiazgowo 
wszystkie normalne, codzienne 
przejawy życia zbiorowego. a na- 
wet indywidualnego, są przy 
centralizacji państwa współczesna” 
go — wydawane zgóry często z 
sapoznawaniem istotn:ch potrzeb 
lokalnych. Urzędnik administra- 
cyjny, często nie nmiejący interpre- 
tować ogólne orzepisy, zajęty tylko 
sprawami swojego resortu, wykony- 
wuiący przeważnie ślepo polecenia 
władz przełożonych stać się 
może łatwo cz*nnikiem, w dożym 
stopniu powodującym skostnienie 
prawa. Środki zaradcze na ten 
stan rzeczy są dwa: pierwszy, mniej 
skuteczny — to decentralizacja, 
znajdująca swój nallepszy wyraz 
wa wszelkiego rodzaju samorządach 
lokalnych, — oraz drugi nie- 
zmiernie ważny dła sprawności 
dz'ałania machiny administracyjnej 
wogóle — prawnicze, ekonomiczne, 


Z Sądu Handlowego 


Na poprzedniej sesji handlowej 
ogłoszono upadłość firmie „Tkal- 


pół roku od uprawomocnienia się 
układu, a resztę w 6 równych ra- 


nia mechaniczna wyrobów  wełnia- | tach płatnych co 3 miesiące. 


nych Leopolda Landsberga* przy 
ul. Moniuszki Nr. 7 oraz jej właś- 
cicielowi, na skutek własnej pro- 


y. 
Upadła firma istnieje od 1885 
r. i wyrabia Ona znane se swej ja- 
kości materjały wełniane damskie. 
Wskutek poniesionych strat z po- 
wodu rekwizycji okupantów i utra- 
ty kapitałów w bankach rosyjskich 
jak również i światowego kryzysu, 
znalazła się ona w trudnościach 
płatniczych i z tego powodu zmu- 
szoną była uciec się do dobrodziej- 
stwa odroczenia wypłat w marcu| 
1930 r. 
Postępowanie odroczenia wypłat 


tach, z czego 10 proc. w ciągu 


Bilans firmy w okresie kofico- 
wym odroczenia wypłat zamknięty 
był sumą 1.862.735 zł, z czego 
niedobór po stronie aktywów wy- 
nosił 806.215 zł. 

Niestety coraz większe pogłębie- 
nie się kryzysu, spadek cen surow- 
ców i towarów i masowa niewy- 
płacalność odbiorców uniemożliwi- 
ły firmie wykonanie warunków u- 
kładu i wywiązywanie się z póź- 
niejszych zobowiązań, wobec czego 
firma zwróciła się do sądu o ogło- 
szenie jej upadłości. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na dzień 17 maja 1931 r. t. 
j. w dniu udzielenia firmie odro- 


$ l stało zakończone w dniu 27 lu-|czenia wypłat. 
> kę WAŻYĆ tak idealne tego 1931 r. skutkiem zawarcia u- 
ja Arar aoet kladu z wierzycielami, y 
spadłaby prawdopodobnie pjs wierzyciele mieli otrzymać 


Kuratorem masy upadłości mia- 
nowano adwokata Leona Rubina, 
a sędzią komisarzem sędziego han- 


proc. swych należności w 7 ra- | dlowego Dawida Fabrykanta. 


Wypadki przy pracy 


Ostrożnie przy transmisjach 


W młynie firmy Ratner i S-ka, 
przy ulicy Cieszyńskiej 10, miał 
wczoraj miejsce nieszczęśliwy wy- 


jest bardzojpadek przy pracy, ofiarą którego 
pami wyni- į padt robotnik zatrudniony tam do- 
j pewnych anormalno-|pieró od kilku dni, 19-letni Eugen- 
ści matury ludzkiej, w tym oczy-|lusz Doberstein, 
jeżeli nie są je-|ulicy Wiznera 39. 


zamieszkały przy 


Debersiein przez nieostrożność 
pochwycony został przez pas trans- 
misyjny | rzucony wielką siłą do- 


drzemią instynkta |znał złamania oba nóg, oraz Oka- 
niskie, w wyższym lub niższym |leczenia głowy, 


klatki piersiowej i 


stopniu, gdyż tego rodzaju cechy | rak 


lak chęć zysku, móciwość, 
zmwakiwy ito nie paira oy 


kannego podnieśli towarzysze 
plazy i wewwali pogotowie ratun- 


kowe kasy chorych, które odwioz- 
ło robotnika w Stanie ciężkim do 
szpitala okręgowego kasy chorych. 

Drugi wypadek miał miejsce w 
firmie Abe, przy ul. Zgierskiej — 


gdzie zatrudniony tamże robotnik |Ka: 


Herman Dawidowicz, zamieszkały 
przy ulicy Rzgowskiej 15, napra- 
wiając transmisję spadł z drabiny 
PE ogólne ciężkie obrażenia 
ciała, 

Przybyły lekarz pogotowia ka- 
sy chorych po nalożeniu opatrunku 
przewiół raniego w Stanie groż- 
aym do szoitala. 


loga nie przedstawia zupełnie re- 
- kości 


punktu widzenia prawodaw |zwracać uwagę na pobudki 


cy przestępstwo powstaje wtedy, 
kiedy jednostka nie da się 


Nr. 1 


PRZESTEPCZOŚCI 


W konsekwencji tego powstaje 
problem, kledy jednostka przestaje 
szla. 
chetne i schodzi z drogi prawa, 


-|pozwalając się kierować innemi, 


straszyć groźbą kary, kiedy nie |choćby naturalnemi zresztą moty. 


zna szlachetniejszych pobudek 
wcale flub pozostaje głuchą na 
ich działanie. 


społeczne i polityczne wykształce- 
nie wszystkich urzędników admi- 
nistracyjnych wydająrych decyzje. 
Budzący się w ostatnich czasach 
w sprawach prawniczych ruch mo- 
dernistyczny, propagujący elastycz- 
ność przepisów prawnych oraz ich 
interpretacji — ma na celu właśnie 
przystosowywanie prawa do życia 
Prąd ten wywarł już bardzo do- 
niosły wpływ na ustawodawstwo 
różnych państw. Jego rola soołecz- 
na polega na burzeniu dyktatorstwa 
i ślepego trzymania się przepisów, 
co niewątpliwie przyczyni się do 
niwelacii tych ujemnych stron, ja- 
kie wynikać muszą z centralistycz- 
nej organizacji państwa Współcze- 
snego. W. K. 


Dział porad 
prawnych 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


33. — E. Ch. — Zwrot nad- 
płaconego komornego Panu się 
nie należy. Obecnie należy wy- 
stąpić do Urzędu Rozjemczego o 
ustalenie podstawowego komor- 
nego, Do czasu rozstrzygnięcia 
sprawy może Pan wpłacać ko- 
morne w niespornej wysokości, 
gdyby gospodarz pieniędzy nie 


wami. 

Oto wielki problem walki spo. 
łeczefńistwa z przestępstwem. Od 
rozwiązanii tego problemu zależy 
odnalezienie właściwego  źródia 
przestępstwa, zależy wniknięcie w 
duszę ludzką, która jest źródłem 
ludzkiego czynu. 

Zestawienia statystyczne wyka- 
zują ścisly związek między zbrod- 
nią a alkoholem. Mylnem jest ptzy- 
puszczenie, że tylko nałogowi pi- 
jacy wchodzą w konflikt z prawem 
nie rozstrzyga bowiem w momen- 
cie popełniania deliktu nałóg, lecz 
alkoholiczne odurzenie. W związku 
z tą lezą nasuwa się pytanie dla- 
czego alkohol wytwarza zbrodnię. 

Psychologja daje na to pytanie 
dwie odpowiedzi: stwierdza prze 
dewszystkiem ujemny wpływ alko- 
holu na intellekt, następnie zaś, 
wzrost pobudliwości t. z. reakcja 
jednostki na vodrażnienia pocho- 
dzece z zewnątrz, jest 0 wiele 
szybszą i następuje przedwcześnie 
bez udziału intellektu, przez co 
zazwyczaj jest fałszywą. 

Stąd też wynikają kłótnie i bi- 
jatyki w alkoholicznem podraźnie. 
niu, stąd nieobliczalne czyny, znaj- 
dujące swój epilog w więzieniu. 

W razie trwałego nżywania al 
koholu, kiedy jednostka staje się 
już nałogowczm, następuje z natu- 
ry rzeczy silniejsze, a z czasem 
trwałe, upośladzenie funkcyj umy- 
słowych i chroniczna pobudliwość 

Alkoholizm rodziców wywołuje 
zazwyczaj zwyrodnienie potomstwa 
Blisko połowa dzieci alkoholików 
jest fizycznie i umysłowo nienor- 
malna, przyczem zaznaczyć trzeba 
że alkoholizm jest w znacznej ilo- 
ści wypadków dziedziczny. 

Podobny stan psychiczny jak 


przyjmował, należy dla uniknię- |31KOhol wywołują również choroby 


cia eksmisii przesyłać pocztą. 


34, — Zofja I. — Jeśli wy-| 


mówienie doręczono Pani 1 paź- 
dziernika — to z samego prawa 
wymówienie ważne było na dzień 
31 stycznia. 

Jeśli Pani do tego dnia pra- 
cowała, niewątpliwie należy się 
Pani urlop za rok bieżący. 

35. — Emeryt — Może się 
Pan narazić na nieprzyjemności 
w szczególności na redukcję u- 
posażenia, wobec przepisu art, 
25 ust, emerytalnej. 

36. — Stały czytelnik 
Według ustawy nie należy Pan 
do kategorji pracowników umy- 
słowych, wobec powyższego nie 
ma żadnych podstaw do zamel- 
dowania Pana do zakł, ubezp. 
pracow. umysl. 

— i. A. — Należy wnieść 
podanie do Sądu Okręgowego. 
L.K 


nerwowe, powstaje bowiem zupeł: 
ny brak odporności wobe. pobu- 
dek prących do dokonania czynu 
*<arygodnego. (np. kleptomanja). 
Utarło się twierdzenie, że źródeł 
przestępstwa należy szukać również 
w ciemnocie ludu. Twierdzenie to 
nie wytrzymuje jednak żadnej kry- 
tyki. Jest rzeczą stwierdzoną, że w 
miarę postępu kultury, w miarę 
znikania liczby analfabetów, znika” 
ją przestępstwa w formie prostej, 
lecz liczba ogólna przestępstw, czy- 
li natężenie przestępczości jest iden- 
tyczne, zmienia się tylko rodzaj 


__|przestępstw i ich zabarwienie. 


Przyczyn przestępczości nie na- 
leży więc szukać ani w nędzy Í 
kryzysie, ani w braku oświaty, lecz 
w niskich popędach natury ludz 
kiej, które w lepszych warunkach 
ekonomicznych i na wyższym po- 
ziomie kultury, przechodzą w fsze 
bardziej wyrafinowaną. 

Tadeusz Rozborski 


EE EEK NOOO IA O OTOZ TT 
Spadek cen nabiału i jaj 


Według notowań związku spół- 
dzielni mleczarsko - jajczarskich w 
Łodzi, w ciągu bież. tygodnia ceny 
masła, które ostatnio przez kilka 
tygodni utrzymały się na wysokim, 
poziomie uległy pewnej zniżce, 


Płacono w hurcie za 1 kg. ma- 
sło wyborowe 3,40 deserowe 3.20. 
solone 2,90 osetkowe 2.70. 


W detalu płacono masło wybo- 


Ostrożnie 


rowe 3,50 deserowe 3,50 solone 
3.2) osełkowe 3.00 

Tendencja ua jaja słaba, przy 
dużych dowozach i minimalnem 
zapotrzebowaniu. 

Ceny jaj uległy dalszej zniżce 
i osiagnęly poziom dawno już 
nienotowany. Płacono w hurcie za 
skrzynię 1440 sztuk do 85 zł w 
detalu zaś za sztukę od 5,5 do 7 
groszy. 


z piecami 


Dwa pożary w śródmieściu 


Wczoraj w domu przy ulicy 
miennej 22, stanow. włas 
owy M. Fajnkiela, wybuchł po- 


W mieszkaniu Liskina, od roz- 
palonego piecyka zapaliła się 
wniana ścianka przepierzenia, 


psem zaś ogień rozszerzył się 


a ratunek wezwano I od- 


N: 
dział straży ogni który straży 
|pólsodsiamoj ukaji pożar ugat 


„Zniszczone zostaly sufit 1 
ścianka oraz urządzenie mies 
nowe. Straty obliczono na 5000 
zł. 

Drugi pożar miał miejsce w 
domu przy ulicy Piłsudskiego 77 
gdzie zapaliły się sadze w komi- 
nie, a następnie belki na podda- 
szu. Pożar ugasił w zarodku 
przybyły na miejsce I oddzia: 


e — 


Nr. 77 NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 


18 marca 1933 r, 


NP 


+ 


~ = gy BA T * 


Kary na nieuczciwych piekarzy 
Nie wolno samowolnie podwyższać cen 
pieczywa 


N tatni osiedzeniu ko- Mając to ma uwadze władze 
misji cennikowej e Magistracie |administracyjne przez specjalne 


„Uczymy się całe życie, a w 
dolu, w którym posiwiał nam włos, 
dowindajemy się, że nic nie wiemy* 
— powiedział kiedyś jeden z wiel- 


m. Łodzi uchwalona została |komisje lustrują piekarnie i win-|kich uczonych śwista. Znana jest 
zwyżką dotychczasowych cen na nych uprawiania lichwy pociąga- [takže dewiza Sokratesa: — „Wiem, 
bułki o 5 śr. ją do odpowiedzialności karnej, |że nic nie wiem”, „Fiłozot oświe- 


Wystawa uczniowska 


Dziś o godz. 15,30 w Miejskiem 
Gimn. im. J. Piłsudskiego (Sienkie- 
wicza 46) zostanie otwarta Wysta- 
wa Prac Artystycznych uczniów 
oraz absolwentów szkoły. Wystawa 
zawiera następujące działy: malar- 
ski, rzeźby, architektury i t. d. 
obejmując przeszło 200 skatalogo- 
wanych prac b, wychowanków szko- 
ły oraz dział drugi — praca ucz- 
niów. Wystawa czynna jest codzien- 
nie od godz. 16 do 20, oraz w 
niedzielę od 10 do 13 i po poł. 
od 15 do 20. Wstęp: 30 gr. dla 
uczniów 20 gr. 


Pod kołami samochodu 
Nieszczęśliwy wypadek staruszki 
fosa do 


Uchwała ta jednakże wymaga 
zatwierdzenia Magistrału m, Ło- 
dzi i dopiero wówczas mogą być 
pobierane ceny ustalone na wy- 
mienionem posiedzeniu komisji, 
z chwilą ogłoszenia nowego cen- 
nika. 

Mimo to stwierdzono, że pie- 
karze według przyjętego. przez 
siebie zwyczaju, juź obecnie sto- 
sują nowe ceny wyższe, choć 
jest przesądzonem ich zatwier- 
dzenie. 4 

Udają im się o tyle łatwiej, 
że ceny bułek wynoszą normal- 
nie 5 gr. względnie 10 gr., a je- 
dynie waga ich ulega zmniejsze- 
oiu. 


cenia", Montaigne, postawił wogóle 
cały system filozoficzny pod zna- 
kiem zapytania:  „Alboż ja 
wiem?* — ale mimo to parł, jak 
wszyscy wiedzy łaknący, do jej 
źródeł niezgłębionych. 

Łakniemy tej wiedzy jak chleba, 
szukamy jej wszędzie i cenimy 
drogi, dzięki którym możemy zdo- 
być zapas wiadomości, rozszerza- 
jących nasz poziom umysłowy. 

Jedną z tych dróg, torujących 
nam wstęp do świątyni wiedzy, 
jest bezwątpienia radjo, zwłaszcza 
w obecnych czasach, kiedy wielu 
z nas nie stać ma kupienie dobrej 
lub niezbędnej książki. 

Radjo nie probuje zastąpić 
książki, lecz toruje jej drogi i stara 
się przynieść jaknajwięcej korzyści 
swym radjosłuchaczóom w odczy- 
tach radiowych, które poszły osta- 
tnio w kierunku aktualizacji. Dwa 
razv w tygodniu, © czwartki i so- 


Szofera policja pocią boty, n godz. 17,40 madawnne są 


Wczoraj na ulicy Nowomiej- 


NA DROGACH SAMOKSZTAŁCENIA 


becnej reformie szkolnej. Poruszo- | 16.20 oraz we wszystkie dni 
ne także byly zaganienia „polskiej | nia = wyjątkiem niedziel faj 


racji = A Pe Hem 18 m " 
poza tem cykl odczytów poświęco- a samou! 
panan z różnych daleko s 


no e yk spodarczym. ze 

szczególnem uwzględnieniem obec- p. t. „Co czytać”. „Kącik ję: 

nego kryzysu. Radjo nadało rów-|zyko zwraca uwagę "na błędy 

nież wiele interesujących odczytów |popełnłane przez nas w rozmówie 
potocznej. Prowadzone są także w 


x Sein, zagadnień filozoficznych, 
dalszym ciągu lekcje języka francu- 


naukowych i sportowo wychowa- 
wczych i l. d. skiego i angielskiego. Dodać da 
„Świat przez radjo* — odczyty |tego należy jeszcze odczyty dzia- 
wygłaszane co piątek o godz. 16,40|łu kobiecego, „skrzynkę lechnicz- 
na“, w które| udziela się porad te- 


w formie rozszerzonej ukazywać 
ohnicznych coraz szerszym sferom 


sią będą w specjałnem wydawnic- 

twie ilustrowanem. > radjosłuchaczy, a będziemy mieli w 
Z dniem 21.11! rozgłośnie „Pol- | grubszych za rysach całokształt tego, 

skiego Radja* poczną także nada- | czem dzięki radju wypełnić może- 

wać odczyty dla maturzystów, któ-|my luki w naszych zdobycząch 

re odbywać się bedą stale we wtor- | wiedzy, 

ki i środy, piątki i soboty, o godz. - 


Uroczystości imieninowe 
Marszałka Piłsudskiego w radjo 


W związku z przypadającemi ski, który wygłosi niezmiernie 1m- 
w dniu 19 marca [mieninami Pier- |teręsujący odczyt p, t. „Józef Pit- 
gszego Marszałka Polski Józefa|stdski w Łodzi". W odczycie swym 
Piłsudskiego. Rozgłośnia łódzka |prelegent szczególnie zajmie się 
Polskiego Radj» w porozumieniu |redagowanym na terenie Łodzi 
z ionemi Rozełośniami polakiemi|przez Józefa Piłsudskiego „Robo- 


skiej 29 zdarzył się tragiczny | odpowiedzialności karne odczyty poświęcone zagadnieniom 
wypas h kd: chwili. Ponadto uwzględniono w 
Na pires EAA mi joey bói dzial» mdczytowym w większym 
nię 65-lętnią Rajzlę Kawałek, za- | Zamach samo ójczy niż dotychczas zakresie cykle, obej- 


mieszkałą przy ul. Berka Josele- 
wicza Nr. 6 — najechała taksów 
ka, 

Nim zdezorjentowany poja- 
wieniem się staruszki kierowca 
zdołał zahamować maszynę, Ka- 
wałek dostała się pod koła i od- 
niosła pęknięcie czaszki oraz zła 
manie ręki. 

Przybyły na miejsce wypadku 
lekarz pogotowia opatrzył ranną 
iw stanie groźnym przewiózł do 
szpitala w Radogoszczu. 


DZIENNIK SPORTOWY 


Turyści grają z Makabi 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się ma boisku klubu Turystów przy 
ul. Wodnej o godzinie 11-ej mecz 
towarzyski Turyści— Makabi. Mecz 
ten zapowiada się b. ciekawie gdyż 
będzie to pierwszy występ obu 
drużyn w sezonie bieżącym, który 
wykaże formę ich przed mistrzost- 
wami. To też zarówno Turyści jak 
i benjaminek tegorocznej kl. A- 
Makabi przygotowują się do tego 
spotkania niezwykle starannie i 
wysiąpią w swych najsilniejszych 
składach. Mecz zostanie poprze- 
dzony przedmeczem drużyn rezer- 
=owych. 


 |— 


Nowiny lokalne 


Delegatami ŁOZGS-u na walne lu 


tebranie Polskiego Związku Gier 
Eortowych, które odbędzie się 
dnia 26 bm, w Warszawie, będą 
pp. Wiankowski i Stern, 

Sezon lekkoalletyczny w Łodzi 
tozpocznie się w niedzielę dnia 9 
kwietnia wiosennetni biegami na 
przełaj Biegi te odbędą się z bo- 
iska ŁKS-u od godz, 10-ej i będą 


dostępne dla zawodników zrzeszo. | T 


nych i niezrzeszonych, przyczem 
dystans dla zawodników zrzeszo- 
tych będzie wynosił 3 kim, a dla 
Wezrzeszonych 2,6 klm. Dla kobiet 
bieg odbędzie się na trasie 1200 
i będzie dostępny tylko dla kobiet 
ni które ukończyły 17 


Jeźdźcy polscy jadą 

do Nicei i Rzymu. 

. Dnia 6 kwietnia wyjeżdża na 
wielkie konkursy  hippiczne do 
Nicei 1 Rzymu ekspedycja polska 
złożona z 5 jeźdźców I 12 kom. — 
Przez departament dn M S$. 
Wojsk., zostali, wyznaczeni nastę: 
Pujący oficerowie: rotmistrz Króli- 
kiewiez, rtm. Szosland, por. Ryciń< 
ski, por. Dąbski-Nehrlich i por. 
Kulesza. Konkursy hippiczne od- 
ady się w czasie od 16 — 23 go 
wieinia, 


mujące zagadnienia bądź soecjalne, 
bądź tež ogólne. Uwagę należałoby 
zwrócić na pogadanki © środy i 
| niedziel”, przeznaczone dla polskie- 
go świata pracy, w których poru- 
szane są przez specjalistów wszyst: 


Wczoraj w mieszkaniu własnem 
przy ul. Karolewskiej 22 usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy nieznanej trucizny 
43-1etnia Helena Kwiatkiewicz 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy denatce, przewiózł ją w 
stanie poważnym do szpitala okrę- 
gowego przy ul. Zagajnikowej 

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nieporozumienia rodzinne, 


czne dla pracowników fizycznych i 
umysłowych. 

Padkreślić tu należy także cały 
cykl odczytów dla nauczycieli, or- 
ganirowany przez Min. W, R.i 
O. P., poświęcony przeważnie 0- 


PROGRAM RANJOWY. 


„Łódź. 
Sobota, dn. 18 marca 
1140—11.50 Codzienny Przegląd Prasy 
Polakiej. 
1150—11.55 Komunikat moetaorologiczny 
dla kom. lotn, 


11.57—12.05 Sygnał ezaso £ Warszawy. 
Hejnnt z Krakowa. 


Nasi lekkoatleci 
na mistrzostwach 
Anglji 


Polski Związek Lekkoatletycz= 


ny projektuje wysłanie trzech na- HERO programu na 
szych najlepszych  lekkostletów, | ;a10—1510 Koncert a płyt gramoto: 
Kusocińskiego Heljasza i Plawczy- nowych 


1510—13,16 Komnnikat meteorologiozny 

15 .15—13,55 Poranek szkolny ze Lwowa 

15.35—15.00 Stuckowisko dla młodzieży 
Najmłodsi o Marszałku—pióra O: 
trowskiego (tr z Wilna) 

15.00—17.00 Transmisja z tentru im, 
Bozustawśklego—Akadamja — kon= 
cert ku egol Marszałka Józeta Pit- 
sudskiego 

1700—17.20 Aresztowanie Józefa Pil- 
sndskiego w Łodri — wygł, p. Wta- 
dystaw Malinowski 

17.00—17.40 Płyty gramofonowe 

17.40—17.55 Adczyt aktualny 

17.55—13.00 Odczytanie programn ua 
dzień następny 

18.00—15.20 Odczyt dla maturzystów 
p t. Powieść bistoryczna w XX w. 
— odczyt legi" wygł. prof. Zygm. 
Srweykowski 

18.20—15,25 Wiadomości bleżące. 

15.30— 1850 Rozmaitości 

1850—19.05 „Na widnokręgu” 

19.05—19.20 Prasowy Dzłannik Radjowy 

19,:0—10.30 Kamuntkat Izby Przem. 
Randl. w Łodzi 

19.80—19.55 Transmisja capstrzyka 
RBelwedera 

20.00— 22,00 Koncert wieczorny 
A rodzinna) niwy — wiązanka melo- 
dyj swojskich w ukł. Stpnisława 
Nawrota í Michała Jaworskiego — 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. St, Nawrota. Lucyne Szczepań- 
ska (sopr.), Mnorycy Janowski (te= 
nor), Karol Olesiński (barm) i L, 
Ursteln 
W przerwie: Wiadomości sportowe 
| Dodatek do Pras, Dziea. Radj. 

22,05—22,40 Utwory Ohopina w wyk. 


ka na mistrzostwa Anglji, które 
odbędą się w początkach lipca w 
Londynie, 


Aktualja tenisowe 


Kweslja meczu o puhar Davisa 
Polska — Holandja została już o- 
statecznie załatwiona. Mecz ten 
odbędzie się 5 — 7 maja w Hadze. 
Drużyna nasza wyjedzie 2 maja z 
Warszawy, po dwutygodniowym 
treningu z Najuchem. Trener Na- 
uch ma zwrócić uwagę na Hebdę, 
łoczyńskiego, Witmana i Warmiń- 
skiego, którzy są przedewszystkiem 
przewidziani do składu naszej dru- 
żyny. W razie ewentualnego zwy- 
cięstwa Polska | ps! z Niemca: 
mi, przyczem PZLT postanowił abe 
stawać przy  kwestji rozegrania 
meczu z Niemcami, w Warszawie í 
(a nie w Berlinie) w dn. 18 — 2) 
aja. 

Istnieje również projekt  rozegi- 
rania meczu kobiecego Niemcy — 
Polska w czerwcu lub w lipa 
oraz projekt wysłania  Jędrzejow- 
skiej, Hebdy i Tłoczyńskiego na 
mistrzostwa Francji, zaczynające 
się w Paryżu dnia 22 maja. Wre- 
szcie w lecie r. b. Polski Związek 
Lawn-Tenisowy projektuje urządze- 


—| Józefa T ński ; 
nie w Krakowie meczu Polska — |, a o weliotam OED T o ata bogi 
Austrja. nl — wygł p. Maciej Gruszczyński 
Podczas międzynarodowego lur- |92,55—25.00 Komunikaty męteorologięz 


nieju tenisowego o mistrzosiwoj my t policyjny 


Nicei, Dubieńska pokonała Francu- | 23.00— Koncert życzeń æ płyt gras 
skę Benoit 6:1, 6:1. E nasi 
EO Z a ZOO A 2 1 RÓ 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 


Kalendarzyk sportowy na dziś € 
przewiduje imprezy następujące: pierwszy dzień turnieju SKS»u. 
Piłka nożna Szermierku 
Boisko Wimy przy ul. Rokiciń- Lokal szk. im. „Jadwigi* przy 
skiej, o godz. 15-ej mecz towarzy: ul. Cegielnianej 28 dalszy ciąg walk 
ski: ŁTSG — Wima. Boisko DOK drużynowych © pehar. 


lac Hallera): dz. 45-ej mecz 
towarzyski: Pako VRS. 


G sportowe 
Bolsko DOK od godz. 1ó-ej 


opracowała specjalny program ra- 
dłowy na dzień dzisiejszy, t, j. So- 
botę dnia 1% i niedzielę dnia 19 
marca. Imieniny Marszałką Piłsud 
skiego obchodzone są w "Tolsklem 
|Radjo szczególnie nroczyście. 

W sobotę nadane zostanie słu- 
chowisko dla młodzieży (transmisja 
jz Wilna) p. t „Najmłodsi o Mar- 
'szałku*, a od 15.00 do 17.00 Roz- 


kle tematy, interesujące i pożyte. | Złośnia łódzka transmitować będzie 


z Warszawy = teatru im. Bogusław- 
skiego akademją ku czci Marszał- 
ka, poczam pan Władysław Mali- 
nowski wygłosi niezmiernie intere- 
stjący odczyt p. (. „Aresztowanie 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi.*, 
Uroczystości imieninowe w fa- 
djö dnia teg" zakończone zostaną 
capstrzykiem z BelweJeru. 
Niedzielne uroczystości rospo- 
orog się w radja o godz. 945 re- 
portażem  fragmentn dorocznego 
marszu Sulejów.Relweder. O godz. 
12.05 mikrofony Polskiego Radja 
zainstalowane w samym Belwede- 
rze obwieszczą wszystkim rndjoału= 
chaczom, co się dzieje w rezyden- 
cji Marszałka, Następnie Rozgła- 
śnia łódzka transmitować będzie 
z Filkarmonji Warszawskiej aka- 
demję zorganizowaną przez Okrę- 
gowy Związek Strzelecki wespół 
z Polskiem Radjo, W czasie aka- 
demji nadany zostanie koncert pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego. Jako 
soliści wystąpią p.p. Halina Czer- 
niawska-recytacje, Lucyna Szcze- 
pańska-sopran, Mieczysław Salecki 
tenor, Aleksander Wielhorski-foct; 
i prof. L. Urstein-axomp. O godz. 
1420 przed mikrofosem Rozgłośni 
łódzkiej stanie starosta Aleksy Rżew- 


Te atr Miejski 
Występy warszawskiej Bandy. 


Jeszcze tylko dzie w sobotą I wi 
niedzielę (dwa razy dziennie o godz | 
8.15 L 1015 wierz.) wystepy Warszaw | 
sklej „Bindy”. 

Dziś w sobotę I w diadzielę o © 4 61; 
po poł. sensacyjny „tPocól Na 17 m | 
I! piętrze” po ceaa*h zajżmiysh. | 


Teatr Kameralny 

Dmió, jutro i pojutrze wieda powtó- 
rzenie wczorajszej premiery lekkiej gro 
teskowa ujętej komedji O. Filrth'a 
„Człowiek bez życia osobistego , tira 
zmatconej piosenkami | Mustracjam 
muszycznemi. W roll poplsowe| pray- 
pomni się łódzkiej publiczności nio- 
zrównana Stefanja Jarkowsta, 

W nmiedziclę o S-e] pó pał po raz 
ostątui pikantne „Sprawy ponfne* 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 15. 

Dziś w sobotę o poda. 5.15 włecg, 
remfera aa tomedji w 3 aktach 
wurnefnilia p.t „Kczynka z Moskwy* 
z Warją Hryniewicz — Wiyklerową w 
roli tytułowej. Reżysemije Zięcia: 
klewicz 

W przygotowaniu widowisko bisto- 
ryczne zo śpiewami Goldfadera gp, t 
„Bar-Kochba* w nowom opracowaniu 
1 tlumaczeniu J, Szumachora. 

„Bat-Kochba” będzie grany w Pol- 
moe w języku polskim po raz pierwszy 


Teatr Popularny w sali Geyera 
p Piątrkywąku 20a 


Dziś w sobotę o godz, 5.15 wieda, 
premiera arcykomicznej tarsy w 5-ch 
aktach p.t. „Siarczysta dziowe tyna” 
w wykonaniu ea zespołu 

Cony od 30 er do zł, 1,9" 


tnikiem* o jego pomieszczenia przy 
ul. Wschodniej, gdzie również za- 
mieszkiwał rel. Zjuk. Następnie 
prelegent omówi losy sławetnej dru- 
karenki „Robotnira* która do dziś 
dnia znajduje się w Łodzi. o godz. 
16-6) zostanie nadana akademja dla 
młodzieży. W perwasa części u- 
słyszymy odczyt Wactawa Sieroszewe 
skiego p, t. „Ze wspomnień szkol- 
nych o Marszałku*, w drugiej zań 
części nadany zostanie obi „słu= 
chowisko p, t, „I my ohcemy 
winszować Panu Marszałkowi*, Nas 
stępnie przewidziane lest przed mi 
krofonem Rozgłośni łódzkiej prze-j 
mówienie gen, Olszyny- Wilczyńskie=* 
gc- najbliższego wsyółoracownika 
Marszałka przy organizowaniu 
Strzelca. Dalej x Warszawy trans-/ 
mitowane będzie przemówienie mie 
nistra Ignacego Maluszewakiego, a 
o godz. 17-6j ualańe zostapą pio 
senki legjonowe w usładzie Wacła-. 
wa Lechmana. O »odz. 18,35 mb 
krofony Rozgłos !ólzkiej zainsta: 
Jowane zostana w Filuarmonii łódce 
kiej, skąd przetran +nitowana zosta- 
jnie uroczysta ak © nia przy udzia» 
le orkiestry 31 p. Stez. Kan, chóru 
i recytstorów 

Uroczystości niedzielne ku. czci 
Imienin Marszałka Pilsudskiego za- 
kończone zostaną transmisją I-ej 
części uroczystegu =prze lsqawienia 
z Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Przedstawieaio to poprzedzone z» 
stanie oLolicznościowetm przemó- 
wieniem gen. Rydza-Smiglego. 

Jak widać z powyższego dzień 
dzisiejszy i jrtrzejszy zapowiada 
się w radjo bardzo bogato i cieka. 


wie. as 
Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła qietdy 
warszawskiej 
z dn. 17 marca 1933 m. 


QZERL 


Belgia 124.80 
Holandja 359.90 
Londrn 30.78 

N, York kabel 8 89% 
Pary? 35.11 

Praga 25.47 
Szwajcaria 172.75 
Włochy 45,95 
Berlin 212,40 


ARCJE. 


Bank Polski 76.50 
Modrzejów 3,85 
Starachowice 10.25 10.00 fa 15 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


39% budowl. 42.30 42,75 

49/9 inweatgo. 108,5) 106,75 106.25 
fo inwestycyjna ser, 111.75- 111.5" 
50/0 konwersyjna 4375 _—. 

Gofo kolejowa 35.50 38 75 

Glo dolarowa — 

lo dolarowa 56.25 e 
Toe stabilizacyjna 57.25 68.18 57,68 
4l ziemskie zł. 38.50 

8/% m. Warszawy 42,13 41.83 s 


ękowy Kino-Teatr | 3 


operei 


| sa |" 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


| SZTUKA J, 


Kopernika 16 


(róg Gdańskiej) 


| pij a a r a e E O UO W KL A 
| Dziś i dni następnych 


Kobieta z Monte Carlo"; 


w roli głównej urocza uwodzicielka LIL DAGOWER 


Film, którego wykonanie kosztowało setki tysięcy dolarów. 


l- 18-g0 w sobotę o go 


WE o oazy E DZIENNIK ŁODZKI — 18 marca 1933 r. 


pirsa o Mac Donald i Maurice Che 
Rouben Mamoulian. Reżyser i twórca filmu „Dr. 


KOCHAJ MNIE 


Wspaniałe arcydzieło filmowe. pełne przepychu, 
Następny program: „Człowiek, którego zabiłem rożyserji Ernesta Lnbicza 


NI m. 45 gr. 
tek seansów o godz. 4 p. p. W medzieie | święta MY n 9 gr. 
Daia dz. 12-ej i 19 marca w ziedziełę 
o g. ll-ej wyświetlany będzie poranek dis młodzieży 


a=: nA A O w w A a 


m i 


a anelat 


o ű A E 
ES A i dni następnych 
valier znani z filmów „Wesoł 


(po CA = M," 


uma AWZ". 2. 


AAU O RIĘ lm m m 20: am m) A a Li ij 
Czy żona może i powinna poświęcić 
swą cześć dłaratowanis honoru mężał 


Jekyll i Mr. 


śpiewu i humoru. 


Cena biletu 20 gr. 


superfilm, dają- 


potężny 
na pytanie 


cy odpowiedź 


pis tramwajami 5, 6 8 i 9. 


porucznik" 
yde" zy PAY, w 


DZIŚ 


Nr, 77 


PZ z gat) 


Kupony ulgowe po 75 groszy l 


|| PNE, ED E LES D ZŁ WSE SEED o Taa 


Ogrom techniki, wystawy i gry. Fascynująca treść. 


Sala dobrze ogrzana, 


eecseeceecsecsescsososeocoo A 


METRO | 


PRZEJAZD 2. 
è 
0000000000 


Du akt Km Nr. 5I6-lil 1955 r, 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
fri. rewiru 3-go, zieszkiy V EON 
przy tl. Mielczarskie: o 14 na mocy 
art 604, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 25 marca 1933 r. o godz. 10 
(nie później jednak niż w dwie godzi- 
ny) w Łodzi przy ul. Nawrot Nr. 92 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
vlicznego ruchomości, a m anowicie: 
120 kg. płyt gumoldowych, bronzo- 
wych grubości I min, oszacowanych na 
łączną sumę zł 800.— na zaspokojenie 
wierzytelności f-my Kabelfabrik A. G. 

Bratzjawa* 
rowyższę ruchomości można ogią- 
lać pod wskazanym adresem w dniu 
licytscji. 
Łódź, dnia p: marca 1831 r 
omornik K., SUZIN, 


Nr Km 513 1953 r. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu lirodzkie;o w Ło: 
dzi, rewiru 5, zamieszkaly w Łodzi, 
przy ul. Al. Kościuszki na zasadzie 
art. 602 K, P. C.obwieszczń, że w 
dniu 5 kwietnia 1935 r, od godz. 10 
rano odbędzie się licytacja publiczaa 


ua oki 


ruchomości, należących do Zotji, Ewy 
: Heleny Homgstok w ich lokalu w 
Łodz przy ul. Tramwajowej nr. 5, 


składających sie z mebli, maszyny 

do szyCia i imnych rzeczy, oszacowa 

nych na łączną sumę 675 zt, które 

można ogladać w dniu licytacji w miej- 

3cu sprzedaży, w czasie wyżej oznacz o 

Rym. 

Łódź dnia 16 marcs 1955 r. 

Komornik E. KOROCZYCKI 


Do akt Nr. E 2839 1932 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądn Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5, zamieszksły w Łodzi, 
przy ul, Al. Kościuszki 57 na zasadzie 
sit. 1030 U.P C. ogłasza. że w dniu 
J) marca 1055 r. od gods. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 54 
odhędzie się sprzedaż z przetargu pub- 
cznego ruchomości należących do 
Szmula Lasmana: składających się z 
meblii innych rzeczy, uszacowanych 
na sumę zl, 900,— 
Lódź dnia 14 marca 1935 r. 
Komornik E KOROCZYCKI 


Do akt Nr, K 736 1952 r 
Ogłoszenie. 

Komornik sądu Usodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 6 zamieszkały w Łodzi przy 
al. Narutowicza Nr. 10, na zasadzie 
urt, 100 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
šl marca 1955 r.od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Cegleinianei Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu piis 
blicznego ruchomości nalezących ado 
Hersza Urbacha | składających się z 
mebli | radjo-odbiormka lampowego 
z głośnikiem oszacowanyci na Sumę 
zl, 460. 


Łódż, dnia IL marca 1353 r 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Ecd, odp, Tadeusz Roaborski 


Dźwiękowe kino-teaiy | 660600000000009933000000008 
u 


Dziś dawno oczekiwany film o niezwykłych pomysłach p. 


e Nadprogram: 


dla całej Polski najpiękniejszego 


Igloo i najnowsza kreskówka. 


M PAR PPPNENE WK, 


gl: 


Dziś premjera 


filmu sezonu, 
wytwórni Paramountu 


MADAME 
UTTERFLY 


SILVIA SIDNEY 


l CARY GRANT 37, 
I 


SYLVIA SIDNEY 


w tytułowej roli gejszy CHO-CHO-LAU 


CARY GRANT 


w roli porucznika marynarki Pinkertona 
ada da zza kaczce 


Owiane nimbem poezji i żarem zmy- 
słów dzieje miłości i poświęce» 
nia pięknej gejszy. Z cza- 
rującą muzyką Giacoma 
Pucciniego 


Nadprogramy: 1) Aktualności Polskie 


2) Tygodnik dźwiękowy 


Paramountu 


Początek o godz. 4-ej w swig 
w b sody i niedziele o godz. ft» 


bal. KAKUNKKGE HATAS 


Drok, Prasow'aj Spółki Pracownicze] Sp. z 0, o, uje Piotrkowska M 86, 


pei” DZIWOLĄ GI a: [MLI 


Żywe wybryki natury, najbardziej niezwykłe stwory ludzkie w dramacie wstrząsów, dziwów i niesamowitości. — 
W rol. gł. Olga Bakłanowa I Wallace Ford. Kto nie zobaczy tego na własne oczy, nigdy w to nie uwierzy, 


GŁOWNA 1. 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne 


UWAGA!!! 


P. P. Gospodynie, za- 
kłady kąpielowe, skle- 
py. biura : t. p. — wazy- 
sey kupuja. tylko najnowsze 
składane wycieraczki drewniane 


ni 
m3 
D< 
zma 


= 


wyrobu f-my 


Gustaw Weber 


Łąkowa i-a 
gdyż łączą one w sobie dwie naj- 
ważniejszę zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą cenę. 
Do nabycia w sklepach z arty- 
kułami szczotkarskiemi i go- 
spodarstwa domowego. 


Lek. Dentysta 


Z. GORDIN 


ul. 1l-go Listopada 18, 


Przyjmuje od 10—1 i od 6 do sw. 


xmo- UCIECHA -TEATR 


Limanowskiego 36. 


Dziś I dni następnych! 
Potężny podwójny program 
1 obraz. Wielki dramat erotycz. 
D. t 


Dzika Orchidea 
w roli gł. GRETA GARBO, Nils 
Asther i Lewis Stone. 

2 obraz. Potężny sensacyjny 
cowboyski dramat p, t. 
Upiory stepu 
z królem cowbosów KEN 
MAYNARDEM 


Początek seansów: w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty. niedziele i 
święta o godz. 12 w pol. 


ze ET | wa 


DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska nr. 
tel. 221-72, 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.) a także 
chorych przychodzących 9—1 
i od 4-7 i pół 


| 
KINO - TEATR 


AJK. 


FRANCISZKANŃsKAJIŃ 


Dziś i dni następnych ! 
wielki podwójny program: 
1. 

Największe i najwspanialsze ar- 
ogdzieło, film ilustrujący grozę 


wojenną | tragedję rewolucji 
bolszewickiej p. t 


Pod wrogim sztandarem 
W rolach głównych: Jessi Graw- 
ford i am Svanson 
HAROLD LLOYD w komedii 
Harold trzymaj się 
Początek codziennie o godz. 4.50 
w soboty, niedz, i święta o godz. 
12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 


seansy po 40 ' 50 gr, ma 
wszystkie miejsca. 


łoto, srebro, stare 

zęby i wszelką 'biżute- 

rję kupuję i płacę 
najlepsze ceny 


JAN CHMIEL 


ul. Piotrkowska 100. 
zakład jubilerski. 
o <>->„— 
Pó do wyna- es odstępnego 


jęcia od zaraz mieszkania, [0 
bez  odstępnego |kale handlowe, fa* 


l piętro, szklane |bryczne, sklepy: 
drzwi dojazdtram [pokoje z klatki 
wajem 1, 6i 14, |schodowej, polecź 
Lipińska, Alek- |Biuro „Poleuch” 
sandryjska nr, 54, | AL Kościuszki 24 
róg  Franciszkań- | el. 141-01. 


skiej 


Wodawca: Prasowa Spółka Pracownicza 


